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Ogólne Już w latach 1958-59 
60 proc. naszych budynków 
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NR m (3"4) ROK XI A CENA 15 GR 

dyskutuje nad włączeniem 
sprawy Algeru 

z wielkich b·loków będziemy 

wznosić obrad ORGAN KW Kł. POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ do porządku 
O ma.czenlu przemysłowych metod dla rozwoju .budoW' ł--------------------------------------'-------------.......:------------t nJctwa mieszkaniowego pointonnował przedstawiciela PAP 

NOWY JORK. 

wicedyrektor Dep. Techniki Ministerstwa. Budownictwa. 
Mia.st ! Osiedli inz. 1!!dward cumy. Przed kilkoma dniami 
powrócił on ze Związku Radzieckiego, gdzie za.poznawał się 

' m. in. ze . stosowaniem tych nowoczes111ch metod: 

- Z.wiedrz.aij ąc Mos>Jtwę -
roowi edziaił im. Czerny m. in. 
.._ iwidzi1ałem kilka nowych, 
świ eżo ukończonych dużych 
budyinków szkolnych, prz.ewi­
ddanych na 880 ucwiów każ­
dy. Budynki te we wrześniu 
były już cahkowicie gotowe, 
podC?.as gdy jemcze w kwiet­
niu br„ jak mnie poinformo­
wano, na pustych placach 
roJiPOCZynano dopiero zbroje­
nie terenu. 

Dz4eki czemu można budo­
wać tak szy'oko? Oto od fun­
damen,tów aż po dac~, sto;;.u-

jąc przemysłowe metody, bu­
dynek montowany jest z go­
towych, wykon.ainycll w zakła­
dach przemy&towych bloków. 
Na :plaou budowy odbywa ruę 

wyłącznie ich montaż. Dwle 
kilkuosobowe brygady wypo­
sażone w dźwig są w stan'e 
w ciągu 6 dni zmontować jed­
ną kondygnację,. Nadchodzące 
bowiem na budowę bloki, z 
których montuje się dom, ma­
ją gotową elewację zewnętrz­
ną, posiadają już w:nontowa­
ną : pomalowaną 11t1>lal'kę za­
równo drawiiową jak i okien­
ną, przygotowane uprzedn io 

-----------~ bru-zdy dla przewodów in.sita­

Wykonali 
PLAN 
6-lelni 

Coraz więcej naplywa mel­
dunków o pr-~ed;term:inowym 
:z.realizowaniu zadań Planu 6-
le\.niego. Jale p:s.ze kocespon­
dent Wiktor Wiśniew'"{[ - ZI 
wrześni a, a więc na s-to dni 
przed terminem zadan;a 
Planu 6·letn:ego wykonała za­
łoga Lódrllkiej Drukami Dz. e­
lowej. Obocnae w odpowli.ed·1.i 
na avel Centralll1ej Rady 
Z11>iąz.kow Zawodowych w 
LDD tworzą się brygady 1 
p iony bez.brakowe. . . . . 

Ulcońctyła reaJhacJ~ Plonu 6-~90 
Pobto.Aic\a Fabryka Po;:iiuu. Tua­
bo nad rulenlć:, ie jtul to Jeden z pno­
du,ących xakłodów 111 pn;&myile pe.piet• 
n.urm, o czrm ś„:a.dcry rdobycie pro· 
porcca pri.chodniego w p1enrw11lm I 
dru~'"' .„ortale br. 

Zologa PFP do hńca roku wyprodu­
kuj~ na po~1et Pięcio;atki 3.600 ton pa· 
p.e~u. . „ . 

Pow.a.żnym rnkcesem mogą 

gię pQ"1lczyc\ć Pabianiukie 
Zakłady Przemyslu Tereno­
wego, które już we wrześniu 
rz.akończyly realizację zadań 
ostatn:ego roku Sześciolatki. 
Osiągnlącie to zawdz.ięc:z.ać 
naleiy realizacji umQWy zb io­
rowej m;ędizy dyrekcją a za­
łogą oraz współzawodniclwu 
i.l1dywidualnemu międlZy­
zas.połowemu. Na szczególne 
wyróżnbnie zaslugują kraja­
cze Mieczysiaw Splonek, 
Zenon Kucharsk i, Jerzy Gra­
barz, Jan Sobczyk, p racovm i'.c 
ek:•p edycj<i - Józef R=ga, 
główny mecha.ni.k - Wi',old 
Jarmakow;->:~i i dyfpozytor -
Kaz;mterz Stęi:~fo:kl. . „ • 

W dniu 22 w.n:eSn:o w7konaty to.do• 
nio Picz.nu 6-1-a'łn '.&~o lód1kie ZcMłady 
Pueniys~u Pie'łam;eie.go. . "' . Za toga ZPP im. Zubrzyckie-
go meldujelllb wykonaniu Pla­
nu 6-letni~go, P<>"tanawiając 
jadnocześnie wyprodukować 
dodatk owo ponad 3,5 mi lion.a 
par skan-et i p.:ińczoch. . „ . 

Nasz kores.?on:!ent Wktor Mołdcki 
p isre • - Załos;a Ma1o"Nlecki-&j Wytwór4 

ni Produkt~ Zielars~ich w Kutnie za· 
1'0 1"ictyło realizację zadań Stef.cio!a.t· 
ki . rSukce1 ten w duiej mier1e zaw.chio· 
crać nalei7 takim procown:.Jcom, jak 
Muria Cupr:a.\[, Romua~da J-:,;-Crrejaafc, 
Mon:!ca A•19ustynittk, Mori.a lucrak, Zo· 
łia Agacko. 

lacyjnych. 
Druga podstawowa zaleta 

przemy~łowych metod budow­
nlcbwa to - przy wlaśc'1wym 
opano1waniu techn iki prac l 
zorganizowa•nym zapleczu 
wielka ich ekonomiC7.ność. 

Pers,pektywy wprowadz(:·n ia 
w naerzym budownictwie prze­
mysolowych metod są dość 
sizerokie. Projektujemy, iż w 
latach 1958-59 już 60 proc. 
nalS'zych budynków "wznoozo­
ne będzie z w ielkich· blo­
ków. 

Przed genewska ko~ferencjq 
minic;trów sorow zaoranicznvch 

Dulles, MacMillan i Pi.nay 
zakończyli separatystyczne 

rozm~wy w Nowym Jor.ku 
Po za.kończeniu swych dwudniowych sepa.ratystycznych 

r1m11ów 27 i 28 bm„ ministrowie Spraw Zagranicznych 
USA, Francji 1 Wielkiej Brytanii ogłos1łi komuni'łtat stwier­
dzający, że rozmowy te były poświęcone przygotowaniom do 
październikowej konferencJl ministrów spraw zagranicz­
nych w Genewie. 

Wzmocnione stalą budynki 
zamienione w stosy zela~twa 

Tajlnn 
nud Japonią 

Korespondent Agencji Reu­
tera pudaje, :ie potężny taJfun 
który zniSzczyl urządzenia ba­
zy amerykańskiej na. wyspie 
Iwoszima, zbliia się ku środ­
kowej Japunii i zagraża Tokio. 
Szybkość wiatru wirowego taj­
funu wynosi około 275 km na 
godz. l\la on średnicę Z'10 km. 

Prasa toki jska opublikowała 
fotp.grafie z lwoszimy, na któ­
l"ych widać, jak wzmocnione 
S'talą budynki zam i en •one zo­
stały przez ta jfun w stosy że­
lastwa. Pras.a podaje. że po 
i)'.-rejściu tajfunu nad Jwoszi­
mą, na żadnym drzewie n ie 
powstał ani jeden liść . Więk­
szo§ć drzew została wyrwana 
z korzeniam i, a hura gan cis­
Jrał samochodami jak świstka­
pii papieru., 

Wed~ug komunika.tu, 'brzel 
rn\n:str9wie „uzgodnili stano­
wiska" m. in. co do „pi€rw­
szeństwa spr.awy zjednoczeni.a 
Niemiec w ramach planu bez­
pieczeństwa europejskiego". 
Pootanowiono również odbyć 
p rzed kooferencją genewską 
konsultac:e z innymi czJ<mka­
mi rady NATO. 25 bm. do mi­
n i·Sotrów trzech moca1'Stw za­
choon.i oh doląezyl się minister 
Spraw Zagranicznych NRF 
Brentano. z którym - jak 
głosi komu.ni.ka<!. - omówiono 
!;\prawy „będące przedmiotem 
W!JPÓlnego zainteresowania". 

Trzej min istrowie USA, An­
glii i Fran ej i, wsp<imi:nając o 
układzie z dnia 20 wrze~nla 
bi". między Związ,kiem Ra­
d'Zlleckim a Niemi•ecką Repu­
bl'ką Demokratyczną WYPo­
wiadają się w duchu zna nych 
„:z.astrzeżeń" ka111clerza. Ade­
nauera, wysun iętych przezeń 
w zw:ązku z na·wiązan iem sto­
sunków dyplomatycznych mię­
dzy NRF a ZSRR a dotyczą­
cych granic Niemiec i zasięgu 
jucylldykcjti. mądu NRF. 

Zrealizujemy przedterminowo 
zadania ~ieżąeego roku 
- · odpowiadają r~botnicy Łodzi 1 województwa 

na apel Centralnej Rady Związków Zawodowych 
żywo dyskutowano w grupach zwiią2lkowych ZPB im. Dzierżyńskiego nad a.peiem CRZZ 

o podjęcie ;wbowiązań mających przyśpieszyć wykonanie planu ostatniego roku Sześciolatki. 
Osta.tecznie za.loga. posta.nowila: przędzalnia średnioprzędna roczny plan wykona do 29 

grudnia, prządki zwiększą Ilość produkcji przędz~· I gatunku o 0,2 proc., przędzalnia odpad­
kowa. plan roczny zakończy na 14 dni przed terminem, tkalnia wykona swoje zadania do 
21 grudnia.. 

Piotrkowskie Zakłady Prze~ 
myslu Drzewnego, pomimo p 
ważnych osiągnięć p rodukcy j­
nych. jak zreal izowanie Pla­
nu 6-letniego na pół roku przed 
terminem, n ie wykonały w la­
tach ubiegłych swych :z.adań 
w dzicdzirne obniżki kosztów 
własnych. Dopiero dlugotrwa­
lR mobilizacja załogi d<>prowa­
dz ila do uzyskania 7..adowala­
Jących wyników w drugim i 
trzecim kw<irtale br. J ednak­
że w .<;kali ogólnej osiągnięto 
7.alrdwie 88 proc. planu obniż­
ki kosztów. 

Załoga Piotrkowskich ZPD 1-----------­
przy podejmowaniu apelu 
Centralnej Rady zwróc i ła 
szczególną uwagę na koszty 
własne produkcji podejmując 
zobowiązania przede w5zyst­
k im w dziedzini€ podniesienia 
jakości swych wyrobów, 
zwiększenia wydajnośc i pracy, 
zmniejszenia zużycia surow­
ca i materiałów pomocniczych. 

* * * 
Wśród załóg odipowiadają· 

cych na apel CRZZ nie zabra­
kło kolejarzy ze stacji Lódź­
F'a bryczna , kt.ó~y na uroczy­
stej masówce postanowili za­
dan ia planu rocznego wyko-
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nać do 20 grudnia. W tym ce-
lu między innyQ)i zwiększony We Franc1·i, Sin11apurze 1 · W. R. r"t ... ni1· zostanie załadunek wagonów, 6 ł (I 

skrócone będą postoje wago­
nów oraz zwiększona regular­
ność biegu pociągów osobo­
wych i towarowych. 

* * * Prawie cala załoga Mazo-

Robotnicy walczą o swe prawa 
wieckic h ZPW przylączyła s ię 
do wspólzawodnictwa o przed­
terminowe wykona nie· ·planu 
astat.niego roku Sześciolatki. 
Prządki i przędzarze pootano­

Na wezwanie Powszech11ej Konfederac!l Pracy, Force 
Ouvriere t Chn:eścljańskich Związków Zawodowych, w 
dniu 27 bm. zastrajkowało w okręgu Sambre 30.000 meta­
lowców. Metalowcy strajkowali także w okręgu Lorient. 

w Billancourt od tygodnia 
trwa stra jk w warsztatach 
nr 12. 

o 
Dla uczczenia 38 rocznicy Re­
wolucji Październikowej i 
Miesiąca Pog!ębienia Przyjaź­
ni Polsko - Radzieckiej odbyl 
się dwudniowy Raid Przyjaź­
ni do Poronina. Obok tur!Jstów 
polskich w raid.~ie wz ięla u­
dzia! grupa turystów słowac-

kich ze Smokow ca. 
NA ZDJĘCIU: grupa Słowa• 
ków w Doli nie Kościelis kiej. 

Jak ju:i: donosiliśmy, dnia 
27 bm. na pr-:zedpoludnlowym 
posiedzeniu plenarnym Zgro­
madzenia Ogólnego NZ toczy­
ła się debata generalna. Pierw­
szy zabra.I głos przedstawiciel 
Syjamu Wan Wa.ithaya Koen. 
Podkreillił on dmlatni wpływ 
„ducha Genewy" na stosunki 
międzynarodowe oraz oswla.d­
czył, że narody całego świata 
wdzięczne Sllt szefom czterech 
wielkich mocarstw za ich WY,­

silki w Genewie. 

Następnie wygłosił przemó­
wienie przewodniczący dele­
gacji polskiej, w iceminister 
Spraw Zagranicznych Marian 
Naszkowski. 

(Przemówienie to podajemy 
na str. 2). 

:rja POJ?ołudniowym P?sie• 
dzeniu Zgnńnadzema Ogolne. 
go NZ w dniu 27 bm. wzno­
wiono przerwaną w piątek dy­
skusję nad sprawozdaniem Ker 
misji Ogólnej, zawierającym 
zalecenia w sprawie porządku 
dziennego obrad oraz podziału 
poszczególnych punktów mię• 
dzy komisje. Posiedzenie to 
poświęcone było ca,!kowicie 
dyskusji nad zaleceniem Komi­
sji Ogólnej, odrzucającym 
wniosek 14 państw azjatyc• 
kich i arabskich w :.prawie u­
mieszczenia na porządku 
dziennym kwestii Algeru. Nie 
powzięto jednak żadnych de­
cyzji, ponieważ lista mówców 
nie została wyczerpana. Od­
nosi się wrażenie, że delegaci 
krajów Azji i Afryki, obawia~ 
jąc się, że państwa koloniał· 
ne zdołają zmobiUzować do• 
stateczną ilość głosów dla za• 
twierdzenia zalecenia komisji, 
pragną wykorzystać dyskusję 
nad porządkiem dziennym dla 
merytorycznego przedstawie„ 
nia spraV;y. 

wili wykonać swoje zadania W Marsylili,_ Lille, Le Havre, 
ro~zne o 4 dn i wcześniej, pro- Belfort, Orleans w departa­
<'ukując dodatkowo 16 tysięcy '! menta~ Orne. Basses - Pyre­
~ ; Jogramów prz,ędzy . Ponad- nees, Oise, Mos-elle odbyły su: 
pl::nowa p rodukcja tkalni wy- I liczne strajki w ró:i.nyoh za­
r:ies! e prz.eszto 28 tysięcy me- kładach pracy. W Nantes pra­
trów tkan;n. Oddział wykoń- cod;:lwcy znowu zerwali umo­
czalni zrdania roczne zreali- wy z delegatami pracowników 
zuje na dwa dni przed term!- Sl!-Ocznl i 7J8ikładów metalurgi­
nem. ounych. W zakładacll Renault 

Jak donosi korespondent a­
gencji Asoociated Press z Sin­
gapuru, 27 bm. zasirajkowalo 
tam przeszło 2.000 pracowni­
ków transportu miejskiego. W 
wyniku strejku cala komuni­
k.acja w mieście i okolicy jest 
sparaliżowaina. Korespondent 
za:zm,acz.a, że j~st to 137 &tira jk 
proklamowany w SingaipurZE 
w bieżącym roku. 

Depesza kanclerza Adenauera 
do premiera· Bułganina 

MOSKWA, 28. 9. 

w z.wiozku z kryzysem marokańskim 
Jak podale agencja TASS, N. A. Bułganin ołr&ymał ocl 

K. Adenauera następują~" depeezę: 
Do Jego Ekscelencji tw:ierdzam otraymanle Pań· 

•• Osłabienie 
rządu 

pozycji 
Faure'a 

W Blackpool (W. Brytania) 
od trzech tygodn: trwa strajk 
w zakładach lotnkl'lych „Haw­
ker AiTCTa!t Company". w 
strajlku bierze udziial po.nad 
3.000 robotnilków. Straijk wy­
buchł na tle żąd.ań ekonomicz­
nych ze strony robotników. 

Przewodniczącego &kiej depeszy z 25 'W!I'ZeŚllia. li 
Ra.dy ~inistrów ZSRR ldQre} dQWi-edziialem się z za· 
N. A. BUŁGANINA !Wwoleniem, że Prezydium 

Kreml - Moskwa. Rady Najwyżsrrej ZSRR raty• 
fikowafo iPQrozumienie w spra­

Painie Przmvodn!czący Rady wie nawią.zarnia sl!Osunków dy· 
Ministrów! plornatycznycll między Związ.. 

W zwią7.ku ze zbliżającym sfę .terminem rl)ZIJOC'Zęcla 11esjl 
parlamenta.rne.ł Zgromadzenia Na.rodowego, prasa poświęca. 
wiele uwagi pozycji rządu Faure'a wobec nierozwiązania 
dotychczas kryzysu maroka.l1skiego. 

Z głęboką wd.z'.ęcznością po- kiem Radzieckim a Niemiecką 

Na uczestni ków konkursu 
„Czy zna.sz tradycje przyjaźni 
polsko • radzieckiej?" czekają 
już setki wspania!ych nagr ód. 
Oprócz na§ród, ja.kie :rnajdu; 
ją się na wystawie 1'Lubu 
MPiK, w ma,ga..zyn ie są: radio­
odbiorniki i instrumenty mu· 
zycme, krysztaly i naczynia 
kuchenne, kwietniki, żelazka, 
tecz/Gi i wiele, wie!e innych. 

NA ZDJĘCIU: fragm;ęnt ma­
ga..zynu nagród. 

PREMIER NASSER: 

Paryski kocespondent agen­
cii United Presis podkre~la, że 
realiwcja pl.anu Faure'a w 
sprawie M.airoka utknęła na 
martwym punkcie, m. in. z 
powodu odmowy ze strony 
sułtal!la Ben Arafy ustąpienia 

z tronu. „Jeżeli Ben Arafa nie 
ustąpi dobrowolnie, na co się 
=osi - piis:z.e kOTespondent 
UP - to premier Faure będZ'ie 
mu-sirał go usunąć. WóWCflJaS 
rząd Sltnaci poparcie prawiC<J­
wego skTzydła opinii publicz­
nej . Jeżeli nat.omiast sułtan 

nioe ustąipi, to porozumieinle z 
marokańskimi nacjonalistami 
będ;;ie niemoż.liwe". 

Dziennik „Liberatiml" 
stwierdza, że zbliżająca się .se­
sja pairl.amentarna za.powladia 
się wyjątkowo burzliwie. 
Dziennik wskawuj.e, że rząd 

Faure'a utracił w ootatnich ty-

Egipt nie ·sprzeda swej wolności 
w zamian za broń amerykańską 

Jak donosi agencja TASS, premier Egiptu Ga.ma.I Ahdel 
Nasser przemawiał na otwarciu wysta.wy wojskowej w 
Kait?,e. Oświadczył on, iż rząd egipski uważa za jedno ze 
swych naczelnych zadań „utworzenie silnej a1:mii naroclo­
wej". Nasser zazna.czyi, ze na drodze do rcalizacjj tego celu 
rząd napotkał \iuże trudno.ści, zwłaszcza w dziedzinie uzbro· 
jcnia. 

Francjo zaproponowa1a do1towę brO* 
rti pod WGrunkiem, ie nl• będziemy 
krrtric aNaC jej polityki w kraiach Afrr· 
ki Północnej, Chc.~ała ona, obyśmy 1dro· 
dtili sprawę Arabów i iamknąli ociy 
no ro1!ew krwi i barban.y,:'1skie zb rod­
nie doCo;iywane w Afryce PólnocrYcj, 

Stcnr Zjedno.:rone dowały nom jedy· 
nie ob:e~ke i wysuNalr jak:» Wa4'une;c 
w!łępny nm tq igo.dę na podp.'.sGnle 
układu o obron ie wzo!emnej albo tei 
prtyłqc.renie 1ię do po:ttów. 

N.e zgo~z :liśmy 1ię, no I wskutek te• 
go nle dano nam broni. 

Zwróci\'.śmy s ię o dos tawę 
broni do Stanów Zjed no e<>: o­
nych, Anglii, Rosji i innych 
krajów. Niedaw no otrzymaliś­
my ofertę cd C;:echos łowacji, 
która chce nam dostarczyć 
potrzebnego dla naszej armii 
UZJbroj&nia i to na za~adach 
ay&t.o handlowych, w zamian 

za towary eg ':psikie, głównie 
ba.wetnę i ryż. 

Natychmia.;t przyjąłem z 
wdz i ęozmośc ią tę prop~zycję 
Crechos.Jowaoji. W ubieg;ym 
tygodn iu mi~dzy na~ymi 
dwoma krajami podpisa na zo­

. staki umowa w tej spra w ie. 
Obecn b w Lc.ndyn:e i Wa­
s:.zyng tc1nie pcd,niesio.:io wrza­
wę. Che i:i.no by nadal roz : l.1-
gać nad nami · swe wpływy, 
spod których tak ba.rdzo prag­
ni~'lny d~ \VYZW'Olić. 

N-ie2olełny, s:lny Cg '..pt n '.e będ1le to. 
lerowcł ia~nych o!.>cych W?ł}NÓ"N . E· 
g ipl j•st palistwem wolnym i niepod„ 
legły1n, ?ro.vad2i wło:-.iq pe lit/cę iagta· 
n!.ctnq, lctórq ustala się tu, w Ka' r1e. 
Egipt nłe ulcgn'.e wplr."lom zc.gra:'licy 
ł będtie bronić 1wej wolnoici J nieiu· 
leżności1 

------------------------- Republiką Federailną. .Jestem 

godniach wiele ze 11Wego pre­
stiżu. Zdaniem d2ll-ennika, po­
zycja rządu w obliczu Zgro­
mad'z-eniia NarodowegQ będzfe 
bardzo trudna. 

Paryski koresPondenł A1en­
cJi Reutera stwierdza WI>rosl, 
że „pogłębianie się rozłamu w 
łonie francltSkich grup PoliłY· 
cznych co do sta.nowisb, ja­

kie należy zają6 wobec na.ro­
d-0wl"ch dążeń Marokańczyków 
i Algerc-zyków; 11łanowt zapo­
wiedź szybkle10 upadku gabi­
netu Edgara Fa.ure'a". 

Życzenia ~arsz. Żukowa 
dla prezydenta Eisenhowera 

Agencja TASS donosi, że mao:szałek Żt1kow wystooowal 
do prezydenta Eisenhowera depeszę następującej treści; 

Do Jego Ekscelen~j! 
Prezydenta Stanów Zjednoczonych 

D. EISENHOWERA 
Biały Dom - Waszyngton. 

Przebywając na. urlopie <laleko od Moskwy dopiero dziś 
dowiedciałem się o Pańskiej nagiej chorobie. Wiadomość ta 
zaniepokoiła mnie głęboko. 

Ja. I moja rodzina życzymy Panu z calego serca jak naJ· 
szybszego powrotu do zdrowia i długich lal życia. 

Ze szczerym szacunkiem 
GEORGI ŻUKOW 

Marszałek Związku Radzieckiego. 

AGRONOM/\ 
na pierwszą linię walki 

fniewice rozpoczęto kosze­
nie kukm·ydzy r,rzy pomocy 
snopowiązałki, która w zu­
pełności zdala egzamin. 

do-Wydoje się, że te 
świadczenia służba rolna 
POM i PZR pou:inna na­
tychmiast na gorąco upo­
wszechniać. 

przekonainy, że nawiąza.nlie 
sitioswnków dy;plam.atyczinych 
będ<lie korzystne dla n.arod'll 
rad:ziec!k:iego i narodu nie· 
mdecld~go ooaiz dUa ~ra.wy po­
wsizechnego pokoju. 

M.am nadzieję, że na.wiąza­
nie s tosunków dyiplOinialtycz­
nych przyczyni się do no=-
1i2Jacji stosunków między na­
seymi lcra.jiarDJi i do rozwiąza· 
nia stojących przed nami pro· 
blemów. 

Zechce Pan lPl'ZY'iąć, Pani~ 
PTzewodniczą1:y Rady Mini­
strów, zaipewnienie mego głę• 
bokiego S'llacun!ru 

dr KONRAD ADENAUER 
kanclerz federalny 

Niemieckiej Republiki 
Federalnej. 

Sporo klopot6w jed w 
tym roku ze sprzętem 

kukurydzy, szczególnie na 
większych p1antac;ach, w 
PGR i spółdzielniach pro­
dukcyjnych. Jak zbierać ku­
kurydzę, żeby jak najszyb­
ciej uporać się ze sprzętem 
i silosowaniem? W PGR 
Siebrna starsz11 mechanik 
Furmaiisld sko nsrruowal po­
mysłowy kombajn w!asnej 
koncepcji. W Jackowicach 
pracuje radzierki wysoko­
wydajn y komoaj n kukury­
d?ian11. A j ak jpst gdaie in . 
dziej? W PGR Błonie-Kw-

Przy tegorocznym sprzę­
cie kukurydzy trzeba mieć 
wiele pretensji do agrono­
mów. We.imy tnką sprawę: 
- co rob ić z kuk1Lryd;;;ą 

sprzą taną na 2i'lrno? W 
PGR B lon ie - Krofoiewice 

NA ZDJĘCIU: FGR·owcy z Błonia bLldujq IUHomię na »omo ku~uryd1y. 

buduje s ię w tym celu .•pe­
cjalną suszarn.ę. Co j ednak 
mają robić, j ak mają su­
szyć kukui·ydzę chłopi go­
spodarujący indywidu alnie? 
'J'utaj wia~nie muszą pomóc 
agr onomi. Muszą chło­
pom r a d~ ić jak w n aszych 
warunkach uchronić ziarno 
przed stratami, jak wyko­
rzystywać strychy i podda­
sza d la suszenia kaczanów, 
które nal eży wiazać pęczka­
mi n a senurac/1,. 

Albo inna kwestia. Odby­
wa?o się wie le pokazów silo­
sowani a k u /cur yd.::y z udzia­
łem służby rolnej. W prasie 
drukowano sporu artykułów, 
jak budować prnste ~ iLosy z 
materialów m iej scow"Jch, za­
demonst 1·owano w zorcowe 
silosy g!inobite na powiato­
wych. wys•a.wach ro!nicz11ch., 

Wszystko zaś po to, aby 
służba rolna wiedziala, jak. 
taki e silosy b •.idować. Tym. 
czasem chlopi slmrżą się na 
agronomów, że !tie udziela­
ją im żadnej pomocy. W 
J aniszcwicach np. · (pow . sie. 
radzki) i stnieje duże zrze­
szenie p l antatorów kukury­
dzy. Zapowiada się niezły 
zbiór tej 1· ośli11y. • Chlopi 
chcą zakisić kukurydzę, ale 
nie mają silos.Jw. Pragną je 
pobudować z uti.ny , tylko nie 
wiedzą jak. '1'11mczasem ani 
agronomi POM, ani PZR 
nie pofalygowal; się, by po­
radzie chłopom, j ak mają 
ur::ądzać i bud ować si losy. 

Agronomi powinni obe­
cnie przeb'!fwać VJ t erenrie, 
aby dobrą radą i fachowymi 
wskazów kami slużyć planta­
torom kukur'11ciz11, 
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Bezpieczeństwo zbiorowe, współpraca, rozbrojenie 
- to główne ce e polityki Polski 

ohrętą ·Radzieckie w. jenne 
udadzą się do Anqlii 

a angielskie odwiedzą ZSRR 
Przemówienie wiceministra M. Naszkowskiego na sesji. ONZ Jak podaje ageftcja TASS, w czasie genew•kłej konferen­

cjf szefów rządów czterech mocarstw przewodniczący Rady 
Ministrów ZSRit N. A. Bulganin i premier Wielkiej Bryta­
nii A. Eden dokonali nieoficjalnej wymiany poglądów w 
sprawie wzajemnych wiaył okrętów wojennych obu krajów. 

We wtorek na przedpołudniowym POSiedzenlu plenarnym 
Zgromadzenia Ogólnego NZ w toku deba.ty generalnej za.brał 
clos przewodniczący delegacji polskiej, wiceminister Spraw 
Zagranicznych Marian Naazkowski. 

Przed rozpoczęciem przemó- dziesięciolecie naszej Organi­
wienia - oświadczył mówca- zacji to lata li<:znych - nle-
11ragnę skorzystać z tej trybu- stety - niepowodzeń i trud­
ny, aby przekazać delegacji Sta- noścl. Trudności te nieraz u­
nów Zjednoczonych wyrazy rastuly do takich rozmiarów, 
prawdziwego żalu z powodu że znajdowali się politycy, k:t6-

choroby prezydenta Eisenho- rzy gotowi byli przekreślać 
wera i złożyć szczere życzenia wartość Karty i przepowiadali 
jego rychłego powrotu do zdro- rychły koniec Organizacji. 
'111.'ia. Kraj,· który mam zaszczyt 

W dalszym ciągu przewC>J reprezentować-Polska Rzecz­
dn!czący delegacji polskiej pospolita Ludowa - nie po­
stwierdził co następuje: <lzielal nigdy tej orientacji, Na 

Początek drugiego dziesię- odwrót - wraz z niekt6ryml 
ciolecia ONZ zbiega się z roz- rnnymi krajami, Polska głosl­
poc7.ę0iem nowego okresu w ła stale konieczność konstruk­
sytuacji międzynarodowej. Od- tywnego wspólnego wysiłku 
prężenie zarysowujące się na wszystkich członków Organi· 
horyzoncie już od dłuż.szego zacjl w kierunku utrzymania 
czasu nabrało ostatnio bar- jej prestiżu I odegrania praez 
dziej konl<;retnych kształtów, nią roli nakreślonej przez 
a w 9zeregu odcinków WZięła Kartę. 
górę wspólna. tendencja do Od · pierwszych dni swego 
rozwiązania problemów mię- istnienla Polska Rzeczpospoli­
dzyna.rodowych w drodze po- ta Ludowa oparła swą polity­
kojowych rokowań. Jes~ to kę zagraniczną na tych zasa­
tendencja twórcza I konstruk- dach, które legły u podstaw 
tywna odpowiadająca naczel- ONZ i swe wysiłki na arenie 
nym wytycznym Karty NZ. międzynarodowej niezmienn;e 
Różny bywał wkład ONZ kierowała na jej wzmocnie­

do tych przemian. Pierwsze nie. 

Howy okres w sytuacji międzynarodowel 
Nowa sytuacja, którą zna­

mionuje osłabienie napięcia 
nie zrodziła się nagle ani przy­
padkowo. Powstała ona w wY­
lllku l:llngotrwalycb zespolo-
nych wYSllków wszystkich sił 
wrogich wojnie, zainteresowa­
nych w utl'Z'ymanlu pokoju. 
Nie podobna negować ogrom• 
nie ważkiego wkładu państw 
łypu socjałistyomego do tych 
przemla.n. 

Spotkanie szefów rządów 
czterech mocarstw w Genewie 
otworzyło nowe doniosłe moż­
liwo-ści w kierunku odpręże• 

nia i zacieśnienia pokojowej 
w~pólpracy - jak pod'kreślalo 
już przede mną wielu delega­
tów. W Genewie wytycrono 
pewne ogólne linle współpra­
cy międzynarodowej na obec­
nym etapie, Jednakże sytua­
cja, którą konferencja genew­
ska stworzyła, jest d<>piero po­
czątkiem drogi. Osiągnięte bo. 
wiem postępy w odprężeniu w 

• sytuacji międzynarodowej nie 
oznacza Ją, te pokój został ju·t 
utrwa.lony. Wciąż jeszcze ist­
nieją nie uregulowane proble­
my w różnych punktach świa. 
ta. Atmosfera, którą nazwano 
,,duchem Genewy'', może się 
przyczynić do rozwiązania tych 
problemów zgodnie z. interesa­
mi wszvstkich stron, zgodnie z. 
wymogami pokoju światowe­

eo. 
Idea wspólistnlenla państw 

o różnych systemach coraz po­
tężniej toruje sobie drogę. Był 
czas, kiedy w niektórych ko­
łach samo słowo „współistnie­
nie" umies"l.A!7.ano na indeksie, 
Dz.iś wchodzi ono do codzien­
nego słownika sta5unków mię­
dzy krajami. Ideą pokojowego 
wspóli~tnienia przepojona by­
ła konferencja genewska po­
święcona zagadnieniom poko­
jowego wykorzystania energii 
atomowej. Znamienny jest 
fakt jednomyślnego przyjęcia 
prze.z Unię Międzyparlamen­
tarną. instytucję o bardzo sze­
rokim wachlarzu ideowo-po­
li tycz;nym, rezolucji głoszącej 

konieczność i żywotność idei 
pokoiowego współistnienia. 
Podobnym duchem przepojo­
ne były rezolucje o.statnieJ 
konferencji Swiatowej Fede­
racji Przyjaciół Narodów Zje­
dnoczonych w Bangkoku. 

Nie można jednak pomin~~ 
faktu, że wcią1: jesi.cze Istnieją 

sily niechętne, a nawet wrogie 
idei współistnienia. Są to siły 
destrukcyjn'' i wsteczne. 

Zdajemy sobie oczywiście 
sprawę, te realizacja Idei 
współistnienia-i likwidacja spu• 
ścizny zimnej wojny wymaga 
czasu I wielu konstruktyw• 
nych wysiłków. 

Istnieje śclsla wlęt między 
zagadnieniem stworzenia at• 
moofery zaufania a rozwiąza­
niem spornych zagadnień mię­
dzynarodowych. I dla.tego nie 
przyczyni się do ą.tmosfery od­
prężenia. I zaufanlą. ciągle po­
wracanie do rzekomo istnieją­
cego. problemn krajów Euro­
py wschodniej. Należy ubole-­
wać, że poczucie realizmu nie 
mtrzeglo przedstawiciela Sta­
nów Zjednoczonych od wygło­
szenia z tej try buny słów, któ­
re - po7lbawione wszelkiego 
realnego gruntu - równocze... 
gnie nie słutą wzajemnemu 
!.l'OZwnieniu. 

Jeśli chodzi o kTaJe Europy 
wschodniej, to do bezpowrot­
nej przes7.łoścl naletl\ C'lasy, 
gdy określone siły w polityce 
międzynarodowej mogły łrak­
tow~ je jako pionki na sza­
chownicy w swej l{l'Ze polity­
cznej. 

Dziś narody Polski I Innych 
krajów demokracji ludowej 
cieszą się pełnią suwerennokl, 
nie tylko politycznej. lecz I go­
spodarczej, I dlatego nie mo­
że być mowy o lngerencJt w 
Ich wewnętrzne sprawy pod 
ja.klmkohvlek pozorem. 

Pr7.e<lstawiciel Australii wiew 
le mówił o współistnieniu. Je­
dnak ze słowami tymi nie li­
cowały jego uwagi a nawet u­
bolewania nad rzekomą !zola• 
cją narodów Europy w~chod­
niej. Proponuję, by pnedsta­
wiciel Australii poltczyl ilość 
przetłumacwnych w Polsce 
książek zachodnich klasyków 
literatury, w;;pólczesnych pisa­
rzy 1 polityków oraz Ilość 
szpalt, które prasa polska po­
święca przedrukom przemó­
wień polityków zachodnich l 
iJJformacii agencji zachodnich. 
By porównał to następnie z 
ilością miejsca, które literatu­
ra l prasa Au~tralii poświęca 
pn..edrukom, tłumaczeniom lub 
źródłowym informacjom doty­
c1.ącym życia w Polsce. Wtedy 
- być może - J't7..e<istawiciel 
Australii zmieni swój pogląd 
w tym przedmiocie. 

Sprawa zbiorawego bezpieczdstwa 
Historia współczesnych sto­

sunków międzynarodowych 
uczy, że organizacja bezpie­
czeństwa zbiorowego jest naj­
lepszym ze wszyqtk1ch zna­
nych systemów obrony poko­
ju. Zresztą zasada tb!orowego 
bezpieczeństwa legła u pod­
staw Karty NZ. 

Zawarcie europejskiego u.a 
kJadu o bezpieczeństwie zbio­
rowym utorowałoby drogę do 
rozwiązania zagadnienia Nie­
m iec przez ich zjednoczenie w 
ramach jednolitego demokra~ 
tycznego i pokojowego pań~ 
stwa. Do tego czasu w syste­
m ie tym możliwa byłaby 
wspólpraca obu części Nie­
rni ec: Niemieckiej Republik! 
Demokratycznej i Niemieckiej 
Republik! Federalnej. Brak 
takiego systemu i, co więcej, 

ratyfikacja układów paryskich 
przewidujących remilitaryza­
cję Niemiec zachodnich mu-
1lały spowodować akt uzasad­
nionej samoobrony krajów za­
grożonych w postaci Układu 
Warszawskiego - ukiadu, któ­
ry przest;rnie być aktualny z 
chwilą stworzenia systemu 
bezpieczeństwa zbiorowego w 
Europie. 

Potrzeba. regionalnych pak­
tów bezpiccz.eńs~wa zblomwe.. 
go Die ogranicza qlę do Enro­
py. Sprawa ta do.jnewa 1·ów­
niri w innyeh częściach hwia.­
ta. Dalrkowschodni pakt be;i;­
piee-il'ńlo.twa 7,ti,iorowego, ktG­
reco Ideę wysuwa Chińska 
Republika Ludowa, przyc-u· 
oilby sii: do rozwil\zania. waż· 

nych problemów Azjf. No­
wym dowodem możliwości ta• 
kiej współpracy na rzecz po­
k:oj u I bezpieczeństwa był 
przebieg I jednomyślne uchwa­
ły konferencji 29 państw Azji 
i Afrykl w Bandungu. Rząd 
Indii, który odegrał doniosłą 
rolę w szeregu skomplikowa­
nych problemów międzynaro­

dowych. podejmując wraz z 
rządem Indonezji l Innymi 
rządami Inicjatywę zwołania 
konferencji w Bandungu, od­
dał poważną usł~gę ~prawie 
pokoju światowego, 

Stworzenle regionalnych sy.a 
stemów bezpieczeństwa zbio­
rowego nie może Jednak w 
żadnej mierze zastąpić syste­
mu bezpieczeństwa zbiorowe­
go o zasięgu światowym. Sy­
stemy regionalne są jakby fi­
larami, na któr)'Ch opierac:' się 
powinien system ogólny. Sy· 
stem ten wprowadzić po­
winna w życie właśnie Or~­
nizaeja Narodow Zjednoczo­
nych. 

Przed Organizacją Narodów 
Zjednoczonych staje d7.iś szcze­
gólnie ważne zadanie~ pogłę­

bić pnełom d1>k0Mny pr7.PZ 

konferer.c,W genf'wską w roz· 
wojo sto~nków między naro· 
darni. przyczynić się do stwo­
nenia atmosfery wzajemn~go 

zaufania., zrealizować nadzieje, 
jakie wiąże Iud2kość z diia· 
łałnośc~ nasze.i orga.ni.1:ą1:ji. 

Trurlno jesl jednali mówić o 
owocnym dzialamn ONZ, do­
póki brak w niej reprezentacji 

Jednego z wielkich mocarstw ONZ jest nieodzownym wy~ 
GOO-milionowego narodu mogiem skutecznej dzialalno-

cbińskiego. · ści naszej organizacji i ułatwi 
Delegacja polska jest zdania, rozwiązanie sżeregu zagad­

~e umożliwienie Chinom zaję. nleń, które znajdują się na p~ 
cia należnego Im miejsca w rządku naszych obrad. 

s,rawa rezlarejenla I zakazu br111i masowel zagłady 
Nie ulega wątpliwości, że 

jednym 7. najważniejszych za­
gadnień, które stoją na po­
rządku dziennym sesji, jest 
żywotnie Interesująca ludz­
kość sprawa rozbrojenia ! za­
kazu broni masowej zagłady. 
Zasadniczą rolę odegrały tu 
propozycje ZSRR z 10 maja i 
21 lipca br., uwzględniające w 
zasadzie propozycje angielsko­
francuskie w sprawie limitów 
sil zbrojnych poszczególnych 
państw, w sprawie stopniowe­
go realizowania redukcji zbro­
jeń oraz zakazu broni atomo­
wej, w sprawie skutecznego 
systemu kontroli, uniemożli­
wiającego nagły atak na któ­
rekolwiek państwo z czyjej­
kolwiek strony. Te reallstycz· 
ne, nacechowane dążeniem do 
osiągnięcia uzgodnionej decy­
zji, propozycje ZSRR, Jak 
równici propozyt'je Innych 
mocarstw, wysunięte w Gene­
wie I omawiane obecnie w 
Podkomisji RozbroJ.eniowej, 
stwa.rzają, zdaniem dl'łegacjl 
polskiej, dobrą podstawę do 
osiągnięcia porozumienia, na. 
które czekają na.rody, pod wa-

runkiem, te wszystkie strony 
wyka.żą wolę przekucia. słów 
w czyny I że w rozwil\zania.eb 
tych nie zostanie pomtnlęta 
sprawa zasadnicza i kluczo­
wa: skuteczne kroki rozbroje­
niowe. 

W związku z tym nie można 
nie doceniać znaczenia, jakie 
w ostatnim czasie miała decy­
zja szeregu rządów o zmniej­
szeniu swych sił zbrojnych. 
Wśród nich znalazł się rów• 
niei rząd poi.ski, który poata.­
nowil zmniejszyć siły zbrojne 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu~ 

dowej o 47 tys. ludzi. Postępu­
jąc w ten sposób daliśmy 
pn:yklad czynnego podejścia. 
do sprawy rozbrojenia. 

Oczekujemy, że inni pójdą 
za naszym przykładem, tak by 
ciężar zbrojeń, który i:a wisi 
nad ludzkością uległ stopnio­
wemu zmniejszeniu jeszcze 
zanim zapadłyby formalne de­
cyzje oraz aby wielkie zasoby 
zużywane na zbrojenia prze­
znaczone zostały na pod wyż­
szenie stopy źyciowej i popra­
wę warunków bytu milionów 
ludzi, 

Pokojowe wykorzystania ener2il atomowel 
W dziedzinie pokojowego 

wYkorzystywa!!l.ia energii ato­
mowej możemy również zano­
tować pierwsze osiągnięcia. 
Konferencja naukowa poświę­
cona sp.rawie pokojowego wy­
korzystania energii atomowej 
w Geneowie wykazała, jak po­
rywające i wspaniałe perspek­
tywy otworzą się przed ludz­
kośmą, jeśli uczeni całego 
świat.a zespolą swe wysiłki 

n.ad wykomystaniem energU a­
tomu nie dla niszczenia, lecz 
w służbie postępu, w imię pod­
niesienia poziomu życia i kul­
tury najszerszych mas. Nau­
kowa konferencja genewska 
to Jł<>CZl!telk nowego wyścigu, 
nowego współzawodnictwa, 
lecz jakte konstruktywnego t 
szlachetnego, jakże odmienne­
go od de&lirukcyjnego wyścigu 
zbrojeń! 

O szerszą współprac• 1as111darczą I •11turalną 
Okres odprężenia zą.począł­

kowany przez konferencję ge. 
newską mleć może I Już czę­
śelowo ma pozytywny wpływ 
na międzynarodowe 11~unki 
cospodarcze. 

Mówiąc o sprawach gospo­
darezych nie można pominąć 
zagadnienia rozwoju krajów 
gospoda.rew za.cofanych. Pol­
ska odnosi się ze zrozumje­
niem I sympatią do &łusznych 
aspiracji tych krajów w kie­
runku wzmocnienia i unieza­
leżnienia swej gospod.ukL Mi­
me podjęcia w tej sprawie 
szeregu słusznych uchwał, w 
tym równi& rezolucJi wniesio­
nej pn:ez Polskę na VI sesji 
Zgromadzenia Ogólnego w 
sprawie długoterminowych u­
mów handlowych między kra­
jami uprzemysłowionymi a 
gospodarczo zacofanYIT}i, spra­
wa nie wkroczyła jeszcze w 
stadium praktycznej realizacji. 
Program pomocy technicznej, 
w którym uczestniczy również 
mój kraj, jest potrzebny, ale 
nie wyczerpuje SJ)rawy szero­
kiego programu rozwoju gos• 
podarczego. Naszym zdaniem, 
koncepcja utworzenia Między­
narodowego Funduszu Rozwo­
ju Gospodarczego zasługuje na 
poparcie. 

Istnieje doniosła l wdzięcz• 
na dziedzina współpra<:y kul­
turalnej, która ma tak ogrom­
ne znaczenie dla zbliżeni.a na-

rodów, dla Hkwidacjif wszel­
kich kurtyn, tworronych w o-­
kresie „zimnej wojny" przez 
siły zmntereoowane w napit:­
ciu międzynarodowym. UNES­
CO ma niemałe pole działania 
w lrjerunku zbliżenia kultura!· 
nego narodów i w;r,ajemneg<> 
kh wzbogacenia, tek aby każ­
dy naród mógł wnieść swój 
najle?srzy wkład do skarbca 
kultury ogólnoludzkiej. 

Organizacja nasza powinna 
podjąć zdecydowane kroki, by 
przyczynl6 się do położenia 
kresu propagandzie wojennej 
l jątrzeniu stosunków między 
narodami, a szerokie mmliwo­
ścl, jakle da.Jl\ współczesne 
środkt Informacji. nałety WJ• 
korzystać do szerzenia praw­
dziwych wiadomości o krajal'b, 
do krzewienia kultury I propa. 
gowa.nla przyJaini między na­
rodami. Nalńy popierać zbił· 
żenle między światowymi Ol'• 
ganizacJaml społecznym! I 
Z\'l'iązkowyml o różnych orien­
tacjach. Nalety równlet skoń­
czyć z próbamJ wykorzysty­
\Wnia uchodźców. ludzi, któ­
rzy w wyniku wojny znaleźli 
się poza krajem oderwani od 
rodzin; do walid przeciwko 
własnej ojczyźnie. Na.leży Im 
umożliwić Ja.k najszybszY po­
wrót do ojezyzny. Istnie}ą 
wielkie możliwości wymiany 
turystycznej, któr'e również 
należy wykorzystać w celu 
zbliżenia narodów. 

Przeciw rewizii Karty ONZ. 
Wszystkie te zadania Orga­

nizacja Narodów Zjednoczo­
nych może i powinna spełnić 
w ramach postanowień Karty, 
naczelnej wytycznej swojego 
działania. Kar6, ljtórej dzie.­
sięciolecie obchodz!l.iśmy nie­
dawno w San Francisco, stwa­
rza w tei dziedzinie duże moż­
liwości. Doświadczenie uczy 
równocześnie, że wszelkie pró­
by przerzucenia odpowiedzial­
ności za niewykonanie ciążą­
cych na ONZ zadań na Kart~ 
1 jej postanowienia nie prowa­
dzą do celu. Dlatego też nie w 
postanowieniach Karty I nie 
w różnicach między okresem 
przedatomowym i at.om.owym 

powinniśmy szukać tródeł zła. 
Jak słusznie podkreślał z tej 
trybuny przedstawiciel Egiptu, 
nie w poprawianiu jej artyku­
łów, lecz w realirzowaniu po­
stan-0wień Karty leży tajemni­
ca powodzenia naszej organi­
zacji. Stanowisko przeciwne 
rewizjii Karty zaji:ło również 
wielu innych delegatów. Roz­
poczęta przed kilku laty .ak­
cja na rzecz rewizji Karty by­
ła tworem „zimnej wojny". 
Czas n.a likwidację również 
tej hipoteki-„zimnej wojny" l 
na stworzenie warunków, w 
których postanowienia Karty 
byłyby reali2-0wane ku ogól­
nemu pożytkowi narodów. 

Wkład Palskl de sprawy pokeiu • 
W okresie dziesięciolecia, 

które dzieli nas od zakończe­
ni.a wojny, Polska walczy ak­
tywnie o stworzenie warun­
ków 51pr:zyjających współpracy 
między narodami. Każdy kto 
wie, jak zniszczona była Pol­
ska i jak wielkie ofiary po­
niosła w ostatniej wojnie, zro­
zumie, z jakim szczerym i go­
rącym pbpa.rciem ze strony na­
rodu polsk ~.ego spotkały się 
wszystkie próby 7.mlerza~ące 
do cdpręż.eni.a w sytuacji mię­
dzynarcdowej. Powttaliśmy je 
z radością i popieramy je, po­
nieważ główną troską naszego 
rządu je<;t współdziałanie w 
kierunku stwor7enia wa.run­
ków bezpieczeństwa m.!ędz:(• 

narodowego, w których naród 
polski m0głby ~pokojnie kon­
tynuować swoi pokojowy, 
twórczy wysiłek. wznos:ć no­
we m!asta i fabryki, szkoły. 
!"4}. t;,iJ,o i d<lmy kul>nry. ł.ą­
czą nas obronne soju~e przy­
jażni z wielu państwami. Nie 
mamy ią.dnych sporów na 

swych granicach. Stosunki na­
sze ze wszystkimi sąsiadami po 
raz pierwszy w historii s11 
przyjazne. Polska, która ure­
gulowała w duchu przyjaźni 
i w!ajemnego zroz.umienla swe 
~tosunki z NRD, zainłeresowa~ 
na jest w nawiązaniu dobryrh, 
przyjaznyeb stosnn!tów z ca· 
lym naredem niemieckim. Wo­
bec Istnienia w chwili obecnej 
dwóch państw niemieckich. 
wYPGWiadamy się za p0k0Jewą 
normalizacja. sło.~anków z Nie­
miecką Republika Federalną. 

Polska ;Jest konsekwentnym 
rzecznikiem współistnienia. 
!Zmierzamy do normalnadi 
rnłszycb deob 11ków ze wszyst· 
k;lnl pail1hV'a'mi. 

Natiz ~:dad w spraw.; bez­
pieczeń,twa 1 poKOJU w AzJi to 
udzial Polski w neutralnych 
kom'.sjach nadz•'>rćzyc(• w Ko­
re1 1 tr.dochm.aeh W trudnych 
nierzadko 111.rarunktch, zwłasi:­
cża w ;>tllu<Jr~,;wer K<>rci, 
"gdzie tamtejsze wla-dze inspi­
rują antypokojowe akty i.mre­
rzające dC\ uniemożliwienia 

rlzi ałalnośc! komisji - przed­
stawiciele Polski nie szczędzą 
wysiłków, by spełnić nałożone 
na nich zadania. Czynimy to, 
ponieważ uważamy, że 'Pokój 
jest niepodzielny. 

Za główny swój obowiązek 
w komisjach nadzorczych w 
Indochinach Polska uważa 
czuwanie nad wykonywaniem 
przez strony wszystkich wa­
runków rozejmu. Wyraźamy 
nadzieję, że również w Wiet­
namie pomimo obecnych trud­
ności i prób ze strony niektó­
rvch czynników poludnlowegn 
Wi·etnamu uchylenia się od 
obowiązków, jakie nakła­
dają na nie układy rozejmo­
we, wszystkie państwa zainte­
resowane, a zwlaszcza wielkie 
mocarstwa, będą czuwaly nad 
tym, by doszło do konsultacji 
obu stron I by wybory odbyły 
się w ustalonym terminie. 

Z krajami Azji utrzymuje· 
my coraz żywsze stosunki go­
spodarcze I polityczne. Szc:oe 
g6lnie ważnym w tej dziedzinie 
wydarzeniem była O!'tatnia wi­
zyta premiera wielkiego naro­
du Indii, pana Nehru w War­
szawie I podpisana przy tej o­
kazji deklaracja premlerów 
Indii i Polski. W dekla.racji 
tej Polska potwlerdii:iła swe 
uznanie dla pięciu ta!l&d 

współistnienia.. manifestu.fac 
tym samym raz jesu7,e swą 
wierność idei współpracy mię­
dzynarodowe.i państw o rM­
nych ustrojach. 

Przychodzimy na tę sesję 
Zgromadzenia Ogólnee:o z wia­
rą w możliwość rozwiązania 
stojących prted nią zagadnień. 
Jakkolwiek problemy są skom­
plikowane I niemałe stolą 
przed Organlzac.lą trudności, 
to jed111ak uważamy, te nie ma 
takiego problemu międ?.yna­
rodowego, którego nie można 
by rozwi11zać przy dobrej woli 
wszystkich 1.alnteresowanych 
stmn. Zadanie rozwląMnla 
stojących przed ONZ proble­
mów spoczywa na nas wszy­
stkich. Motemy Je irealłzować, 
,Jeiełl wszyst'y członkowie bę­
dą wzajemnie respektowa.li 
swe poglądy, nie mieszając się 
w !tllra.\vy wewnętrzne Innych 
patistw I u:maj11,e fundamen­
talną za!llldę poszanowania 
równ~<'I I suwerenno~cl wszy­
stkich pą.ństw, małych I wiei­
kich. 

Zgło.sz.ona przez delegację 

ZSRR rerolucJa o środkach 
zmierzających do dalszego o­
słabienia napięcia międzynaro­
dowego t rozwoju współpracy 
międzynarodo.wej wzywa do 
kontynuowania przez wszyst­
kie państwa zgodnych wysił­
ków w kierunku umocnienia 
pokoju I bezpieczeństwa na 
świecie. Totet. delegacja pol­
ska gorą.co rezolucję tę PQ'llle­
ra I apełuJe do wszystkich 
członków o jej pn;yjęcie. 

Narody oczekują pd nas 
wszystkich zgodnego działania 

na rzec-i poko)u. Nie powinni. 
śmy rnwieM fch zaufania. 

Arcybiskup Makarios 
WZYWll 

ludność Cv11ru 
do biernego oporu 
z Nłoosli donoszą, ie odrzu­

cenie przez Zgromadzenie O· 
gółne NZ wniosku w sprawie 
umieszczenia problemu Cypru 
ną. porządku obra.d wYwulało 
głębokie oburzenie Juduości 
Cypru. Na ulicach Limassolu 
odbyła się demonstracja pro­
testacyjna. Detnonstra.nci zo­
stali ostrzelani pn:ez oddziały 
wojsk brytyjskich. Jednego z 
uczestników cię!l:ko raniono. 

P_rzywódca ruchu wyzwo­
leńczego arrcybiskup Makarios 
we-zwał ludność Cypru do 
biernego oporu. Oświadczył on 
że walka wyzwoleńcza wyrna~ 
ga wielkich wysiłków ze stro­
ny ludu cypryjskiego. Jesteś­
my gotO<Wi do ofiar - powie­
dział Makarios - pon!ewaz 
cenimy wolność i niezależność 
narodową ponad wszystko. 

Kierownictwo ruchu oporu 
wezwało wszystkich przełożo­
nych gmin wiejskich, aby u­
stąpili ze swych stanowisk na 
znak protestu przeciwko nieu­
znawaniu przez w.ładze bry. 
tyjskie prawa ludności Cypru 
do decydowania o swym losie. 
Ukazujące się na Cyprze 

dziennilq &reckie donoszą. te 
przełożeni sześciu gmin wiej­
skich w okr11gach Limassol i 
Pa Phos podali Bię do dymi­
sji. 

Wietnam połu~niowy 

Zaciekle walki 
między wojskami 
go Dinh Diema 

a oddziałami zbrojnymi 
sekty Bldfł-X yen 

Jak donosi z SajgómJ k-0-
respondent agencji France 
Presse, w Wietnamie połu­
dn lo1\ljrm trwają nadal wal­
ki między woj~kamt Ngo 
Dinh Dierna a oddziałami 
zbrojnymi .sekty Blnh-Xuyen. 

Korespondent zaznacza, że 
władze połudnlow-0 - wiet.. 
namskle rzuciły do walki prze­
ciwko jednostko;n sekty Binh­
Xuyen słlne odd:riały skocz... 
ków spadochronowych t pie­
choty oraz oddziały desanto.o 
we marynarki wojennej. 

W toku walk obie strony 
ponoszą poważne ~traty. 

W wyniku rozmów, jakie 
odbyły się n!edawno między 
przedstawk:ielami dowództwa I 
radzieckiej" MaryDMki Wojen­
nej i admiralicj•i brytyjskiej, 
osiągnięto porozumienie w 
&Prawie zorganrzowania w bie­
żącym roku jednoczesnych wi­
zyt okrętów woj-ennych ZSRR 
i Anglil w obu krajach. 

Postanowiono, ie eskadr.a 
radz.iecldch okrętów wojen­
nych, w której skład wejdą 
krążownik! .,Alek~der Su­
W<Yr<YW" i „Swierdłow", czt~ 
nis7.C2.yclele „Sowier&Zennyj", 
„Smotri.aszczij'', „Smietliwyj" 
i „Sposobnyj" pod dowódz­
twem szefa noty bałtyckiej 
admi.rała A. G. Gołowko, od­
wiedl'li w dniach 12 - 17 paź.. 
dziernika br. główną bazę bry­
tyjskiej Marynarki Wojennej 
w Portsmouth. 
Jednocześnle eskad•r.a an­

gielskich okrętów wojennych 
pod dowództwem admkala M. 
Danny, w skład której wejdą 
lotniskowiec „Triumph", sta­
wiacz min „Apollo", niszczy­
ciele „Deaconu, ,,Diana", 
„Chiefta.in" i „Chevron" uda 
się do Leningradu. 

Posucha w Chile 
Dt!erinlk chilijski „El llglo'" donoof. 

ie w północnych okręgach Chile pa.nu· 
;a sllna po.sucha. Wskutek braku wo­
dy zginęły tyslqce sztuk bydło. W pro­
whtlach clotknl,tych po1uchq ponuJ• 
łVanllwy gl6d. f'41rno .., obnomlcy 
t~ecJq od chlop6w 11fłzetonla ' góry 
czyr111u dziettown990 oroa podnouq 
ce11y tywnotcł I paszy, 

Piracka napaść 
czcrngkaiszekuwców 

na norweski 
statek handlowy 

Jak donosi z Hongkongu 
Agencja Reutera, w dniu 27 
września dwa czangkaigze­
kowskie samoloty wojskcwe 
ostrzelały z broni pokłado­
wej norwes.kl statek handlo­
wy „Hoi Houw". 

Samoloty . kuomintangCJW­
skie zaatakowały statek w od­
ległości kilku kilometrów od 
chiń•kie,go portu Swatow. Je­
den z chińskich członków za­
ło11i statku oraz pasażer chiń­
ski z<>Stali zabici. Kapitan 
statku Arne Fjeldheim, dru. 
gi oficer 1 mechanik zos,~II 
ranni. 

„Hoi Houw" powT6coil w dniu 
28 września do Hongkongu. 
Członkowie załogi podkreśla­
ją, że na statku wywieszona 
była fi.aga norweska i że sa­
moloty czangkaiszekowskie 
otworzyły ogień bez ostrze­
żenia. Część urządzeń .statku 
w kabinie nawigocyjnej i ra­
diowej została zniszczona. 
Konsul norweski w Hong­
kongu !var Melbuus ośwfad­
c.zył, że napaść samolotów 
czangkalszekówskich na sta­
tek „Hoi tiouw" byla aktem 
korsarstwa. 
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A ·jednak się odbędą ... 
przez państwo muzułtn.ańsllie, zorgani­
zowane na zasadzie hiera1·cbicznego 
podporządkowania się niższych i uboi.­
szych - wyższym I rnożn.iejszym. Pro­
gram ten cieszy się gorącym popar­
ciem obszarników, spekul.antów i bur­
żuazji kompradorskiej, związanej z ob­
cym kapitałem. Ale też tylko ich po­
parciem. Bo za.równo najszersze masy 
ludowe, jak i warstwy pośrednie do­
brze znają I pamiętaią rządy reakcji 
w kraju. 

(Indonezja przed wyborami) 
Dzisiejsey dzień przejdzie na pewno 

do historLi Indonezji - dziś bo­
wiem odbędą się pierwsze w jej dzie­
jach wybory powszechne do parlamen­
tu. Wybory te mają dla Indonezji 
szczególne zn.aezenie. Oznaczają one 
mianowicie zamknięcie pewnego okre­
su jej współczesnej historii, okresu, 
kf6ry rozpoczął się dnia 17 sierpnia 
1945 roku proklamowaniem iepodle­
głej Republiki Indonezyjskiej. Czna­
czają też one stabilizację sytuacji we­
wnętrznej kraju, rozdzieranego od lat 
walką między &iłami postępowymi a 
reakcyjnymi. 

Wybory wrześniowe w Indonezji są 
również nowym dowodem kryzyt!b 
światowego systemu koJonialnego. Nie 
mogło być bowiem mowy o jakichkol­
wiek wyborach podczas 350 lat trwa­
jącego ucisku kolopialnego H-0lendrów, 
nie mogło być też o nich mowy i w 
lataeh II wojny światowej, kiedy to 
wyspy indonezyjskie zajęli okupanci 
japońscy. Równleż i po wyzwoleniu, 
kiedy musiano t~zyć zacięte walki o 
niepodległość z interwentami holen­
derski.mi i popierającymi ich imperia­
listami anglo - amerykańskimi - In­
donezja nie posiadała własnego st.a/e­
go pa.tl.amentu (obecny pe.rlament, 
zwany tam Izbą Reprezentantów, ró­
wnież pochodzi nle z \vyborów, ale z 
mianowania) 

Do · walki o zwycięstwo w wybo­
rach stają dwie główne siły współcze­
snej Indonezji: fro.nt narodom, który 
obe.1muje partit: komunistyczną (KPI) 
- kierown;czą od 35 lat silę ru­
chu narodowo - wyzwol.eńczego oraz 
takie organizacje masowe. jak 2,5-mi­
lionowe związki zawodowe i 2-miFo­
nowe Zjednoczenie Chłopów (BTI) 
dalej par!i~ narodową (PNl), skupi«ją­
cą w swych szeregach młodą indone­
zyjska buri;ua.zję narodową i postępo­
wą intei'gencję oraz kilka pomniej­
szych stronnictw i ugrupowań nacjo­
nalistycznych i muzułmańskich; na 
drugim biegunie znalazł się obóz re· 
akcji zgrupowanej wokól klerykalno­
muzułmM1skiej pert!;. .,Mas;umi" i 
pm tii prawicowo-•ocjalistyczne.t <PSn. 

Mimo oporu p11rti1 reakcyjnych, któ­
re obaw1al:v ię niekorzystnych dla sie­
b~e wyników wyborów, na skutek e· 

nergicmych tąda6 społeczeństwa in­
donezyjskiego jeszcre w 19:>1 roku u­
tworzona została fi . Dżakarcie spe-
cjalna komisja Joarl.amentarna dla 
przygotowania wyborów. Jednak-
że dopiero po upływie czterech lat, 
kiedy to do władzy przyszedł rząd pre­
miera Sastroamid1ojo, popierany 
przez partię komunistycz1lą, zoi;tał wY­
znacz°'1y konkretny termin wyborów. 

Na dwa miesiące przed wyborami, w 
końcu lipca tego roku, wlad:z.a przeszła 
w ręce „Masjuml". Rząd ten próbował 
storpedować wybory, jednakże na slm­
tek oburzenia, jakie wywolalo to w 
calym kraju oraz grożby kryzysu rzą­
dowego (nawet partie popierające O• 
becny rząd Harahapa zagro7liły wyra• 
żeniem mu votum nieufności), zmu­
szony by! skapitulować. 

Tak więc wbrew wszystkim macbl­
nacjom reakcji wybory odbędą się w 

• przewidzianym terminie. Każda z par­
tii biorących udział w wyborach wy­
stąpiła z własnym programem wybor­
czym. Najkonsekwentniej demokraty­
czny program wysunęła Komunistyc;;o;­
na Partia IndonezjL Za programem 
tym wypowiedziały się również I inne 
partie, wchodzące w skład frontu na­
rodowego. Program ten głos.i: Celem 
wywalczeni.a lepszej przyszł.ośoi nale­
ży dążyć do likwidacji obecnego poło­
żenia Indonezji jako kraju pÓ!kolonial• 
nego i półfeudalnego, do zjednoczeni.a 
z Indonezją zaganliętego bezprawnie 
prżez Holandię zachodniego Irianu, do 
przeprowadzenia reformy rolnej I u­
tworzeni.a własnego, narodowego prze­
mysłu ocaz do umocnienia sojuszu ro­
botniczo - chłopskiego I w oparciu o 
ten sojusz "do rozszerzenia zjednoczo­
nego frontu na.rodowego. Bez wyk<>: 
nani.a tych z:adań, a w szczególności 
bez· oddania na własność chłopom zie­
mi obszarniczej bez wykupu, nie mo­
że być mowy ani o rewolucji agrarnej. 
która stanowi naiistotnie1szą treść re­
wolucji ludowo - demol{fat.vcznej w 
Indonezji, an1 tez o całkowite) niepo· 
dleglości narodowej. 

Temu programowi walki o l)Okój I 
demokracie p.art.e reakcy 1ne, a zwła­
szcz:a partia .. Masjumi'" przeciwstawia 
program, którego ist-0ta sprow<1dza się 
d<> za&tąpien1a łwieckiego peństwa 

Na.ród Indonezyjski dobrze pamięta 
rok lf4j8, rok krwawej zdrady reakcji 
- wymordowanie niemal całego Ko­
mitetu Centralnego KPI i wtrącenie oo 
więzień 35.000 komunistów i innych 
patriotów. Robotnicy p.amiętają =sy. 
kiedy to za akcje strajkowe tysiące 

ludzi zamykano w obozach. Chłopi in­
donezyjscy, których wielu padło w O• 
bronie swe\ ziemi, nie mogą zaipomnie<: 
tzw. akcji traktorów śmierci, które w 
obronie interesów obszarników wyru­
szały na pola chłopskie, niszcząc ich 
plony i burząc <:haty. • 

Pozbawkma pc>parcla społeczeństwa 
reakcja indonezyjska l jej zaoceanit'Z­
ni protektorzy nie złoż:tli jedna-k broni. 
Próbują oni nadal rozbijać jedność o­
bozu demokratycznego, szczując nacjo­
nalistów przeciwko muzułmanom, mu­
zułmanów przeciwko katolikom, a 
wszystkich razem przeciwko komuni­
stom. Próbują też wykorzystywać za­
cofanie ludności trzymanej od wieków 
w ciem.nocie (80 proc. miecz.kańców 
Indonezji - to analfabeći). fanafy'zrn 
religijny l liczne jeszcze przesądy. Wy­
korzystują też oni wyspiialrskie położe­
nie kraju, składającego się z. 3.000 
wysp i wysepek, prowadząc szeroko 
rozwiniętą ct-zial.alność d.rwersyjno-ter­
rorystyczną, która jest wspomagana 
obficie w broń i amunicję spuszcllallą 
"z ~eba~ na samolotach noszących 
oficjalne znaki... Holenderskiej Misji 
Wojskowej i ambasady amerykańskiej 
w Dżakarcie. 

Jak ujawnił w listopadzie ub. roku 
buriuazyjny dziennik „Merdeka" -
organ pa·rtii na.rod-Owej - „koncerny 
zagraniczne w Indonezji wyasygno­
wały olbrzymią sumę 750 milionów ru­
pij (65 milionów dolarów) na finanso­
wanie spisku. który by :zmus'.ł rząd do 
ustąpienia". Nasilenie te1 akcji terro­
rystycznej i zagranicznej interwencji 
w sprawy wewnętrzne Indonezji 
wzmogło się jeszcze ba-rdz' ej w ost.oi~ 
nich miesiąrach w zw:a7..ku z wybora­
mi do 1:xu-lamentu, które chce ona 
sf<iłszować. 

'1'. IL 



• 

' 
19 września 1955 r. (nr 232) GtOS ROBOTNICZY 

• 
Z ZYCIA PARTII w odpowiedzi 

na naszq krytykę W sprawie szef ost~.v 
- Czy jesteśmy zadowole­ w Łodzi - jest w poważnym 

kłopocie .. , 

• • • 
W dniu 8 i 9 bm. na łamach 

łleszej ga-zety' ukazaly się dwa 
artykuły, zawierające krytycz­
n!l analizę sytuacji w Za.kła­
dach im. Harnama oraz oma• 
wiające przyczy;ny niewykony-· 
wania planów przez załogę tej 
fabryki. 

Na temat pracy przędzalni okazja l pótrzeba. Warto tu ni? - t!tarszy mechanik POM 
mówiono bardzo szeroko. Oka- również dodać, że Centralny w Rąbieniu tow. Jerzy Danie­
zalo się, że obok konieczności Zarząd nie przysłał jeszcre do lewicz zastanowił się pt-t;e:i; 
szybk;ego ża!instalowania redakcji odpowiedzi na kry- chwilę. - No cóż, w zasadzie 
kompresora w przędzalni, wę- tykę, zawartą w artykułach. nie mamy ta.strzeżeń do po- Długo można by wyliczać 
złowym zagadnieniem jest Na zakończenie narady po- mocy technicznej, jakiej nam .7.as!ugi zatogi MZK w zakresie 
sprawa dyscypliny pracy. stanowiono, że egzekutywa udzielają. Nie ma więc powo- udzielonej ośrodkowi pomocy 
Tkaczka ' tow. Lesiak np. już organizacjil partyjne.i zakla- dów do pretensji, niezadowo- technicznej. Walki do .kopa-

Kilka dni temu do redakcji 
zadzwonił tow. Arciszewski, 
11ekretarz podstawowej orga• 
nizacji partyjnej w ZPB im. 
Harnama. - Chcemy was po­
wiadomić, że jutro odbędzie 
Ai'J u nas narada psrtfjno­
gospodarcza na temat Wa-
117ych artykułó<v. Pnyjdź<:ie 
koniecznie. Będą też przed­
stawiciele KŁ PZPR, KD 
Staromiejska i Centralnego 

10 minut przed zakończeniem dów, w oparciu o uwagi w 1 · czek, wal bębnowy do )Ułocar-
pracy jest umyta i gotowa do dyskusji, opracuje na piśmie enia.„ ni, szpile do kóL. oto tylko 
wyjścia. Tow. Lesiak jako wnioski do realizacji. Ich treść Towarzysz Marian Greta, drobny fragment wykaz:.i czę­
czlonek partii daje zły przy- przedyskutowana będzie przez sekretarz organizacji partyj- ści zamiennych, których POM 
kład i zasługuje na ostrą na- całą załogę. nej przy rąbieńskim ośrodku odczuwał brak, a które doro-
ganę. z wypadków tych po- * * * maszynowym, zgadza się z tym bione zostały w warsztatach 
winna wyciągnąć wnioski Narada w ZPB Im. Hama- Zdaniem. Kiedy jednak pytam MZK. W czasie remo·ntów 
przede wszystkim organizacja ma udowodniła., że aktyw fa.- go, co moźe powiedzieć na te- zimowych w warsztatach o­
partyjna. bryki rozumie dobrze organi- mat pomocy politycznej, jaką środka pracow!lł tokarz zakla­

W związku z łamaniem dy- zatorską i propagatorską rolę, on 1 kierowana przez niego dów komunikacyjnych, który 
scypliny zwrócon-0 uwagę tak- naszej prasy, która ujawnia organiooc,ia otrzymują od wiele pomógł w przygotowa-
że i na to, :re wiele osób czy- bł"dY 1 uczy Jak J"e przeonvv- . h d POM niu maszyn do akcji. Trzyoso• 

Zarządu. n:l zakupy w k:!<>sltllch OZR " ~„J sprawuiącyc na sze• bowa ekipa tramwajarzy -
• • • w czasie gódzin pracy. cię:ł.aó. fostwo towarzyszy z MieJskłch fachowców wyremontowała (! 

S Ś ód ń B. Za.kładów Komunlkacylnych 
Nie była to zwykła narada po r wielu zagadnie po· • to wyremontowała bardt.o do-

robocza. Nastrój jej trafnie o- ruszonych na naradzie dot--------------------------- brze) przeznaczoną przez kie-
kreślil jeden z dyskutantów. ważniejszych należy problem J j . k h rownictwo PQM na złom mlo-

- Artykuły w „Głosie" niedostateczneJ współpracy o 1ran ac Sill dyskutu1·e carnię, która dzisiaj oddaje 
przyczyniły się do tego, że między pomocniczymi działa- 'I niemałe ustugl spółdzielcom i 
pękł wrzód zniechęcenia, któ- mi fabryki a oddziałami pro- _,- chłopom indywidualnym z 
te· obezwładniało nas i utrud- dukcyjnymi. Zie jest często co · ZROBIC pow. łódzkiego. Towarzysze z 
nialo wyjście fabryki z impa- zsopatrzenle W ·części zamien- MZK przeszkolili w swoich 
1u licznych trudności. ne i matefiały pomocnicze. warsztatach pomowskiego spa-

Zebrani na naradzie z wnl- Powoduje to niejednokrotnie wacza, a podczas akcji 
kliwościĄ, w sposób krytycz- poważne kłopoty. $2)C:r.ególnie„ aby wnotrza naszych m1·eszkan' tnlwnej wysłali do POM łly i samokrytyczny ujawniali wiele ich było z nik;ielilnkaml ll'f własną czołówkę remontową, 
braki iStniejące w fabryce .._do farbowania przędzy I .z która sprawnie usunęła wiele 
·wskazywali na :tródła po- paskami klinowymi. wyglądały nowoczes'n1·e· awańi. 1zczególnych niedomagań. Np. Sporo jest w tym win:r 
tow. Ciszewski, kierownik Centralnego Zar7.1\du. Owe I to wszystko Jest dobre. 
tkalnl kolorowej mówił o o- trudn00ol z nikielinkami bo- Z Inicjatywy Centralnego Zarządu Przemyllłu Tkanin Słusznie z uznaniem mówią o 
lłabi!Olnym wśród majstrów wiem, }ak również wiele in- Dekoracyjnych mamy w Ośrodku Propagandy Sztuki bardzo tym pracownicy POM. 
poczuci'U odl'QwiedzlaJno6ci za nych wynikały z niedostatecz• interesującą wysta.wę. Eksponaty; tkanin)' dekoracyjne, Słusznie tow. Danielewicz 
llJ>rawy produkojd. nej troski Centralnego Zarzą- wszelkiego typu narzuły, dywany, firanki.„ twierdzi, że załoga ośrodka 

- lłl '°"' zo malo li• • t• 1ro... du o zaklady. Fabrylta nie jest zadowolona z pomocy 
bylem - 1twierdzll tow. Cinewski. - miała przygotowanego zaple- PołrzPba now11ch lym oddaniem opracowują technicznej. 
C~ule"' •1• o1amotniony w •wojej trud· cza do wykonania zwi<>kszo- , 1 wzory poszczególn.,.ch elemen- C Jed k ""I pracy I na tym popnestawalem, . " WZOJOW J zy na rzeczywiście na 
O ywl '-1 •-1 1o • 1 nych zadań Nie otrzymywała tów dekoracji· m1·eszkań, ale cz ~. m~ o u1ernn' wp '(W na . tym wyczerpują siei możliwo-
tenlę załogi. Teraz widzę, Jcri< koni<!- planowej pomocy. Odbiorcy ~leszą się, te prze- nie pamiętają o tym, jak one śoi techniczne MZK, 
cu>e l••t, aby obok lnteMywnego nko- Cha~akterystyczny jest fakt b""' " ać b " O t h lenia 1awodowego, słruplć wuy1tkl• 11· :!;e bee • mysi nasz pokazaJ piękne dy- ..,..ą „„r ze so li · yc 
i, w -ętrmeJ moblllzacJI lud.i. ze strony o nych na na- wany 0 motywach zdobni- sprawach trzeba zacz11ć my-
Al• w pracy polltynneJ muszą nam radzie przedstawicieli Cen- ~zych, opartych na wzorach śleć, bo pomieszanie rodza-
b•zwi11ltdnk _,agcK: rado diodo- tralnego Zarządu nie słyszało ·ó I t ló d · d 

I l „•- •-• Sp-'-'' ludowych i staropolskich, ~e J w s Y w o niczego o~ - m4 .,-..,. zaun ..... a. . „...,.. b.,. się ani jedne'"' słowa wypo- b k · lqezet, kt6re tri- najpierw usunqt, . . .,., . produkujemy różnorodne firan- rego w omponowamu 
,... P'-''"' mi.jKu itowlom loltołć wiedzianego w formie samo- ki, że asortyment użytkowych wnętrz nie prowadzi, 
,,.~. krytyC'Znej, choć była po temu (,... __ .... ._,....._„,,,,.., .... ,..,..,..,,,„~„ ............... ..,..,,..,.., tkanin dekoracy 1nycb jest bo.. 

gaty. 

Lata,jący dywan 
,,woda życia'' • I 

albo 

Równocześnie Jednak od• 
biorcy zapytują, kiedy te 
piękne rzeczy znajdą się na 
półkach sklepowych? 

we 
"Kiszonka 
własnym sosie" 

Teri brak widzenia cało­
ści ma ooeywiściie swe przy­
czyrry i źródł.a. ~ pro­
jektanci, jak to &ię mówi, 
„kisną we własnym sosie". Nie 
zaw11ze wyi;tarcza wiedza i ta­
lent, konieczna jest także in­
spiracja. A tej brak. Nie docie­
raj~ do nich pisma ia11rani­
czne, traktujące o przedmio­
cie ich pracy i zainteresowań. 
Dyrekcja Artystyczna Instytu­
tu Wzornictwa Przemysłowego 
- placówki Powołanej nie tyl­
ko do prac laboratoryjnych, 

czy to już 

wszystko, 
na co 1ta6 łódzkich tramwa­
jarzy? Na pewno nie! Ot, 
choćby okolenie fachowe. W 
za.sadzie - jak twierdzą to­
warzysze z Ośrodka maszyno­
wego - kwalifikacje pracow­
ników warsztatowych, poza 
drobnymi wyjątkami, są dla 
PQtrzeb POM wystarczające. 
Wyżs"J.e kwalifikacje jednak 
nie utrudniłyby, a przeciwnie 
- ułatwiłyby pracę. Warto 
więc pomyśleć nad różnymi 
formami przeszkolenia fa­
chowców pomowskich przez 
specjalistów z MZK. A o tym 
dotychc:zas właśnie nie pomy­
§lano. o potrzebie baśni 

T Lteratura, podobnie jak. u dzieci na.ukowl!go poglądu 
.U wszvstkie dziedziny szt-u- na $wiat? Czy nie budzi wia­
'k.i, działa na odbiorcę przez ry w istnienie ,,sil na.dprzy­
sWą obrazowość, przez obraz rodzonych" i „czarów", sprze­
artvstyczn.y opisywanych cznych z prawami przyrod11? 
wvdarzeń. „Unaocznia'' ona Czy nie za wiele w niekt6-
cz11te!nikowi różnorodne zja;- rych baśniach okrucieństwa? 
wis'k.a I wvdarzenla zarówno Dodatnie znaczenie wycho­
z epok odleglych, jak. i współ- wawcze baśni polega przede 
czesne. wszystkim na Tozwijani'tt 

Nie dziwmy się takiemu po­
stawieniu sprawy. Obecna sy­
tuacja na ,,rynku" tkanin de­
koracyjnych l użytkowych 
nie przedstawia się najlepiej, 
choć w ciągu minionych 
dwóch lat uległa poprawie. 
Jest, niestety, faktem, że je­
śli zechcemy nabyć dywan, to 
w sklepach znajdziemy jedy­
nie „wzory wschodnie". Asor­
tyment firanek, cho6 z roku 
na rok coraz obtitszy, do bo­
gatych nie należy. O tkani­
nach dekoracyjnych lepiej nie 
mówić, rzeczy (laprawdę ład­
nych Jest wśrócl nich niewiele. 
Co gorsza, niektóre W'lh'rY 
produkuje sle bez mała od 
dziesięciu lat. 

O to, by wartościowe pod 
względem artystycznym arty­
kuty przemysłu tkanin deko­
racyjnych były do nabycia w 
sklepach - wołają nie tylko 
klienci. Domagają się tego I 
pracownicy komórek wzorcu­
jących, plastycy i technicy. 
Dali temu wyraz w czasie dys­
kusji, zorgani:zowanej przez 
Związek Polskich Artystów 
Plastyków i CZPTD z okazji 

ale do współpracy i współdzia- Na tererue POM w :Rąbie­
łanla :z: przE!myslem, nie ota- niu zn.aijduje się nieczynna he­
cza opieką zakładowych ko- hl.arka, Jest też: uszikodzona 
mórek wzorcowych. Interesuje piła do Qięcia metali Ol"a1ll 
się wprawdzie nimi Oddział uszkodzony kompresor. Wy­
Związku Polskich Artystów remontowanie tych maszyn -
Plastyków w Lodzi, ale zain- czego nie może zrobić załoga 
teresowanle to nie może zastą- ośrodka we własnym iakresle 
pić staJej artystycznej pomocy - bardzo ułatwiłoby i przy~ 
i opieki. spieszyło pracę warsztatów. 

Mlodocianemu czyte!nlko- toyobraźni dziec1'a. Dzi~ki 
wi, 'k.tórego doświadczenie swej ciekawej, niezwyklej 
życiowe jest jeszcze bardzo akcji ba.Mi. zmusza dziec1'o 
skąpe, literatura pozwala do swoistej „gimnastyki" 
stać się niejako bezpośred- wyobrafoi I pamięci. „Roz­
nim uczestnikiem niezliczo- parcelujmy" np. graźnego 
nych, różnorodnych wyda- smoka na części. Cóż .roba­
tzeń. Rozszerza ona jego wie- czymy? że jest on dziwacz­
dzę o przyrodzie I ludziach, nvm połączeniem Wielu ist­
o ich watce, pracy i konf!l'k.- niejących. w rzeczywistokl 
ta.eh. Dztęki swej artystycz- zwierz4t. Wyobrażenie sobie 
nej formie tLtwór Htera.cki ta.kiego smoka - dziwoląga 
nłe tyt'k.o pozwala czytelni- przez dziecko opiera się na 
'k.oWi poznać określone wyda- ju1: istniejqcych. obserwa-

(I 1 eci t Kierownictwo POM w z W gus om Rąbieniu napotyka często 
z czasów pani Dulsklel poważne trudności we w1aśc1-

N wym zorganizowaniu pracy 
a marginesie wystawy na ulogf, w zapewnienia sku­

suwa się jeszcze jedna uwaga. tecznej kontroli młędzyopera­
Czy nie czas Już pomyśleć 0 cyjnej Itp. I tu także z niema­
tym, by w naszym mieście łą pomocit mogliby prnyjść 
urządzić sta!4 „wzorcow4" ,,szefowie''. delegując choćby 
niejako wystawę wnętrz do POM swego technika orga­
mieszkalnych. Ludzie urzą- nizacjl pracy i któregoś z kcm­
dzają się. Kupują nowe me- trolerów technicznych, którzy 
ble, kilimy itp. Rezultaty do- podzieliliby się z załogą ośrod­
konanych zakupów nie zaw- ka swymi doświadczeniami, 
sze są szczęśliwe. Czas pomy- pomogli w twórczym zastoso­
śleć o kształceniu smaku sze- waniu Ich w praktyce POM. 
rokich mas w zakresie deko- Do obowiązków MZK, jak 
racji wnętrz. Wystawa taka do obowiązków każdego spra­
p~zy?zymł.aby się do wykorze- I wującego szefostw'> nad POM 
mama niedobrych gustów z zakładu nalei;y równi~ż prze­
czasów. pani D':'lskiej, ulatwl- kazanie' ośrodkowi wycofa.• 
laby wielu ludz10m e~tetyc.zne, I nych, ale na.dających się jesz· 
no~voczesne urzą<lzame m1esz- cze do eksploata.c,;; mal!zyn, 
kan. stałe kadrowe zaslłanie ośtod-

wystawy. 
Co stoi na przeszkodzie, aby 

zrealizować zgodne życzenia 
twórców i szerokiej publicz­
ności? 

rzenia i przeżycia ludzkie, cja.ch rzeczywistego świata Kto włnłen? 
lecz również budzi w nim ży- lub na pamięciowym odtwo- W czasie dyskusji próbo~a-
wy oddźwięk uc:mci.oioy. Do rzeniu og!ądanych uprzednio no wskazać winowajców. 
niekt6Tych. postaci titetac- Hustracji. Przemysł nasz uzależnia 
kich czujemy tyle serdecz- Przedmioty czarodziejskie, produkcję od zapotrzebowania 
nych uczuć, 1ak do najb !iż- np. lata.j(lcy dywan za.czaro- handlu. Zakłady wykonuJ~ 
szych nam ludzi, do innych wane lusterko - Śą wyra- wzory i tkaniny, które wstaty 
czujemy wrogość i niechęć. zem daw-nycn, marzeń Ludz- zatwierdzone do produkcji 

Nic więc dziwnego, że pe- 'k.ich o dzisiejszym samolocie, przez komisje selekcyjne. W 
dagogika socjalistyczna uwa- i telewizji. Należy zwracać komisjach tych obok fachow­
:i:a litera.turę za ważny czyn- uwa:gę dzieci na realne, ców-plastyków zasiadają i 

IREN A KAWCZAK.OWA ka. w niezb~dnych specjalł-

ni'k. k.sztaltowania §wiatopo- współczesne odpowiedniki przedstawiciele handlu. Ludzie - Z 
glqdu dziecka, jego uczuć „czarodziejskich" przedmlo- ci, niestety, boją się ryzyka, a 
moralnych i estetycznych. tów, wówczas baśń · można więc i rzeczy nowych. W 
smaku. artystycznego itp. wykorzystać jak.o jeden ~ dziedzinie tkanin dekoracyj­
Oczywiście wszystkie te za- czynnik.ów 'k.ształtowania u nych rynek na~z nie jest na-

FlLHARMONil 

Travia1a 
dania moż~ spełnić tylko dzieci naukowego Poglądu na sycony i wskutek tego wszyst-
bardzo dobra literatura.: §wiat. ko, co zaw~"ru1·e na półki "" Wystawienie estrad<YWe 
wlell«t titeratUTa dla malych. Baśń budzi u dziec\ mUo§ć sklep~we! znajduj~ nabywcę. Traviaty" Giuseppe Verdiego 
czytelników, przy odpowied- do sztuki i przyrody, uczy je Oznaki rue zaspoko1one1 poda- " . . . 
nim jej wykorzystaniu w marzenia., Z dziecka, które · i;y reprezentanci handlu w W ub. piątek l sobotę miało 
pracy wychowawczej. marzy dziś o posiadaniu bu.- komisjach selekcyjnych chęt.- n.a celu po.informowanie slu-

G!óWna TOia w rozwoju za- telecz'k.i „wody życia" - mó- nie przedstawiają jako wymo- chaczy o stanie przygotowań 
interesowań czyte!niczych że wyrosnąć biolog, prze- gi tynku i odbiorcy. Chytrze, artystycznych do pełnej pre­
dzieci przypada szkole. Na kształcający swe dziecięce co? miery tego dzieła n.a scenie 
lekcjach języka polskiego w marzenia na aktyW'l!ą walkę Niewątpliwie nie bez winy opocowej w kostiumach i de­
różnorodnych kółkach' z~in- o przedłużenie życia ludzkie- są i zakład~ przemysłowe, koracjach. 
teresowań, P'l"ZP.Z umiejętne go, na walk~ ze sta.rościq i które~ dysponu1ąc powazną ilo- WY'konanie estradowe przed-
doradzanie doboru 'k.siążek. w chorobami. śc1ą JU~ zatw1e1dzonych des&- . . " 
biMiotece szkolnej - nau- Dzię'k.i swe; ciekawej akcji, ni, nie kwapią się nadmier- stawiło nam '!~raviatę .w ob­
cz11cie! kieruje czytelnie- niezwykłym prżygodOm bo- nie z wprowadzeniem ich do szernym skroc1e, zaw1eraią­
twem dzieci. Ale równie hater6w, d'zię'k.i wyraźnemu. produkcji i to nawet w tych cym wszystkie naJważniejsze 
ważnq rolę mają do spełnie- podzia!owi na bohaterów do- wypadkach, gdy nowy wz(>r arie, duety czy sceny zbioro­
nia nii terenie domu rodzice. b~ych i ~!ych - baśń wyraź- nie pociąg<.i Ła sobą większych we. Wykonaniem ki~rował 

Tym, co pociąga dżiecko tv me „'k.terunkuje" uczucia kł?pot.6w natury . produkcył~ prot. Władysła\V RacZkowski, 
utworze literackim _ jest dziecka, budzi sympatię dla ne1, iak np. dluzszy postoJ który przygotowuje całoks7>tałt 
przede wszystkim jego żywa, ludzi uczciwych. sprawiedli- maszyn. wystawienia operowego. 
ciekawa akcja. Utworami, wych i odważnych, a niechęć Ni·e lllB róz bez kolców o ile najmocniejszą stroną 
które, jak wiadomo, cieszą do Zł1/Ch I tchórzhw11ch. się og-romnym uznaniem Baś~ odpowiednio z dziećmi Ale wróćm)' do wystawy. Wykonania · był, jak zwykle, 
d1iec1 młńdszych - sq ba- omówiona pomaga rozwijać Optymizmem napawa [akt, piękrtie śpiewający chór Ope­
śn!e. Budziły one jednak w nich uczucia moralne, chęć że praca 1<omórek wzorcują- ry Łódzkiej, o tyle obsada so­
wiele Wcttpliwo~ci u wycho- naśladowania bohaterstwa, cych (przy Zakładach im. Tael- listów nie była jedholita. Na 
wawców. Tak np. w Związku opiekowania się slabszymi. ka Ajzena 1 im. Hanki Sawlc- czoło wykonawców wysunęła 
Radzieckim w La:tach 1920- Nie wszyst'k.it jednak ba- kiej) przyczyni" się do pod- się bezsprzecznie Zófia Ste­
l934 baśnie uważano za foie nadają się dla dzieci. niesienia wartości artystycz- fańska w rol! Violetty Valei·y. 
utwory pnynoszqce dzieciom Nie n<idajq się te zwlaszcza, nei tej gałęzi produkcJi prze- Partio! Violetty wykorzystuje 
więcej szkody niż pożytku które zawierają zbyt wiele mys!OW~J. Et:sponaty świad-
Warto pod.'k.reślić, że jednym grozy i okrucieństwa, opisu I czą b talentach projektodaw- wszechstronne zalety gtosu SO­
z najgorętszych obrońców dręczenia 2:U>ierząt i lućlzi. ców, ich pomy~lowośc1, od- pranowego; m.amy tam i kolo­
ro!i baśni w procesie wycli.o- Podobnie baśnie pe!ne różno- krywczośc1 1 rzetclneJ pracy. raturę i fragmenty liryczne i 
wania - był Maksym Gor- rodnych zabobcmów _ sq. w Młodzi [>rGJektanc1 ma1ą dramati:~i:i1e. Jeże~! Stefańska 
ki, którego wystąpienie w duże 1 mierze szkodliwe Kie- ~ amb1c3ę zwalczania złych gus- w sposoo bogaty 1 pełny wy-
1934 r przywróci!o dzieciom dy dzieci reagują strachem tów. Jednak, iako że nie ma kom:ł.a swą parti~, to nie tylko 
rad?ieckim baśit. na postacie czarodzieJskie? róży bez kolców. 1 w ich pracy dz;ęki rzeczywiście w~nia-

Wiele zarzutów stawiaflych Tylko w6wczas, gdy wbrew; rzuca się w oczi- pl!'Wien dość "łym warunkom glosowym, ale 
rtie-gdy~ baśni w ZSRR - zdrowemu rozs4d'k.010J stl"ll-1 za~adniczy bn1k. ,. któl'y należa- również dz.ięki rzetelnemu o­
moina uslyszet obecnie u sz&no je w domu „Babq Ja- loby określił inko niedO!ltft- pr~owaniu i przemyśleniu ca-
nas. Czy fantastyk.a baśni nie gą" lub „Czarodzte'jem". teczne widz'.!me całości W!W)- !ości. Wyda.~ się, że solistka 
przeszkadza w ksztaltowaniu (D. e. n.) trza mieszkalnego. Projektanci będzie na scenie operowej nie 

..-, ___ , _______ '-:'-:'-------:'--------- z komórek wzorcujących r. ca- tylko doskona,le śpiewać swą 

• 

partię, lecz ł :po-trat! s~zerze 
zagrać szereg dramatyc:imych 
fragmentów, j.ak .s<:ena terwa­
nia z Alfredem czy scena 
śmJerci Violetty. 

Partner Stefańskiej - Ta­
deusz Kapacki, w roli kochan­
ka Violetty - Alfreda Ger­
mont - nie radzi sobie jęsz... 

cze dobrze ze swą partią, nie 
opanował jeszcze muzycznie 
całości i ma trudności z wyko­
ny-').·aniem górnych dżwięk6w 
skali, tak częstych w tej par­
tiJl. Naitoml.ast Tadeusz Ga­
wroński jako oj.ciec Alfreda 
odśpiewał swą partię ładnie 
brzmiącym, głębokim baryto­
nem, w sposóh muzykalny i ze 
spokojem. Wykonawcami in­
nych partii byli: Zofi.a Luka.s, 
Jadwiga Stocka, Edward Dul­
ski, Marian Kałuziński, Ii e­
neusz Pintera oraz Kazimierz 
Cybulski. 
Całość wykonania, znakomi­

ty śpiew chóru, staranny akom­
paniament orkiestry świadczą 

o gruntownym w wsadzie 
~zygotowaniu nowego wido­
wiska operpwego. Wydaje się, 
że prof. Władysław Raczkow­
ski i jego pomocnicy: Tamara 
Samujlło (przygotowanie soli­
stów) i Mieczysław Wojcie­
chowski (przygotowanie chó­
ru) wlo~yli wiele ZSJ)9lu i tru­
du w •&eę nad nową premie­
rą. Wykonanie estradowe Fil­
harmonii bylo dobrym pn;e'1-

stów, pomoc w rozwoju ru­
chu racjonalizdorskieg() itp. 

Tak oto, zawężając swą rolę 
jedynie do pomocy technicz­
nej, również I w tej dziedzi­
nie towarzysze z MZK pomi­
nęli . wiele ważnych czynni­
ków. 

Najważniejszym zaś błędem 
jesl!t to, ze w pracy swej za­
pomnieli o titk niezwykle 
ważnym zagadnieniu, jakim 
jest 

pomoc 
dla organizacji 

partyjn J w PO 
Dlatego te.t dziś - jak przy­

znaje sekretarz podst. org. 
part. w Miejskich Zakładach 
Komunikacyjnych, tow. Woj­
ciech l(rzyżanowskl - o ile 
Komitet Zakładowy może wie­
le powiedzieć na temat tech­
nicznego przygotowania do ak­
cji polowych pomowskich ma­
szyn i sprzętu, to nie wie w 
zasadzie, jak zostali do tych 
akcji przygot-Owani pod wzglę­
dem politycznym ludzie. 

A jakość tego przygotowa­
nia budzi powa:ine wątpliwo­
ści. 

Wystarczy powiedzieć, fe 
egzekutywa w POM pracuje 
bez planu, że żebrania odby~ 
wają się nieregularnie, że sła­
ba jest praca z kandydatami, 
którym nie przydziela się żad­
nych zadęń. Wielu z tych kan­
dydatów dawno już pr:rekro­
czyło przewidziany Statutem 
staż, a organizacja partyjna 
w POM słabo rośnie. 

Towarzysze z egzekutywy 
organizacji partyjnej przy 
MZK byli nieco zdziwieni, gdy 
im o tym mówilem. A prze­
eleż za stan ten powatna częś6 
odpowledzfalno§cl spada wra­
śnle na nich, na eg:iekuływę 
I eały Komlteł Zakładowy. 

Żle jest, że towarzysz Greta 
nie zna nawet nazwiska se­
kretarza z MZK, gorzej zaś, 
ie ani sekretarz, ani nikt z 
KZ nie wziął dotychczae u­
działu ·w posiedzeniu egzeku­
tywy POM, nie po.ro:z:ma­
wial szczerze o trudnościach, 
nie usllowal pomóc (bo nie 
tnał sytuacji) tow. Grecie w 
zorganizowaniu i podńiesieniu 
na właściwy poziom pracy 
partyjnej, chociażby np. w U• 

łożeniu i zorganizowaniu kon.­
troB planu pracy. 

Wiele można również zdzia­
łać, organizu)Ąc systematycz­
nie 

wzajemną 

wymianfł 

doświadczeń 

między organizacjami partyj­
nymi w :zakładzie sprawu­
jącym szefostwo i w POM. 

Bo na pewno byłoby ko­
rzystne nie tylko syst~matycz­
ne uczestniczenie towarzyszy 
z MZK w posiedzeniach egze­
kutywy I zebraniach organi• 
zacji w Ośrodku., ale rów­
nież zapraszanie I lub II se­
kretarza z POM na posiedze­
nia Komitetu Zakładowego- w 
Miejskich Zakładach Komuni­
kacyjnych. Wiele mogliby 
się przecież nauczyć, wiele 
doświadczeń przenieść do swo­
jej organizacji. 
Niewątpliwie łatWiej byłoby 

im wówcza~ np. pomóc kiero­
wać politycznym przygotowa­
niem oo konferencji partyjno­
ekonomicznej, przed którą stoi 
obecnie załoga rąbieńskiego o-

~rodka. Lepi.ej wrganlzowali­
by kontrolę działalności kie­
rownictwa, co przede wszyst­
kim wplynę?oby na ożywie­
nie życia wewnątrzpartyjnego. 
Ma to szczególńie ważne zna­
czenie .w obecnym okresie -
gdy przed POM stoją nowe 
zadania, WISkawne przez IV 
Plenum. 

Taka wzajemna łączność i 
wymiana doświadczeń konie-, 
czna jest również - czego do 
dziś nie ma - między akty­
wem związkowym i <zetem­
powskim z MZK i POM. 

• * • 
Towarzysze z Miejskich Za­

kładów Komunikacyjnych dy­
skutowali juz na tematy IV 
Plenum. szkoda, ze na tę dy­
skusję nie zaproszono nikogo 
z kierownictwa organizacji 
parlyj.Mj w podopiecznym 
ośrodku maszynowym. 

Blędy te mo:ina jeszcze je­
dnak Odrobić. Chodzi o to, aby 
'!# opa.rciu o analizę swej do­
tychczasowej dzła.lalności oraz 
o :majomość sytuacji w POM 
oprac()wać długookresowy pia.n 
IJT&ey obejmujący wszrstkle 
rotmt pollłycznej, gospodar­
czej I organizacyjnej pomocy 
d1'a mfogl ośrodka maszyno­
we1ro w Rąbleniu. 

Pl.an taki i jego realizacja, 
to między innymi zagwaran• 
towanie twórczego udziału za­
łogi MZK w realizacji uchwał 
IV Plenum KC. 

JANUSZ KRAJEWSIU 

Wieloryby 
sprzed kilkunastu 

milionów lat 
tematem badań 
P-ownicy noułO'lllf Z1tldodu 

l'aleuoologłl Unlw•rsyletU 
Wrocławskiego zosloM pon111„ 
ni nl•1wyłtlq wladomoklq. Ro· 
b-łcy P"1czowskkh Zaklod6w 
Katnl«tla Bud.....,ane~ w woj. 
kieleckim mat.iii w wfdo&r 
... ..,.h ftłytDCh woplel\nroh d ... 
le kośei niezno"'fCh iwierzlfł. 
ro badoftładt oko....., oł.t. fe 
sq Io cial11• l1t19menty „­
lelów włeloryb6w, odkrytych po 
rcu pierwsty w Polsce w ka· 
mlenlolomoch plnc1ow1kich w 
Ub. f. 

1'1.,,,..e fr_., 1tUetef!I 
iołelMybów odnoiedone w fy'<h 
"""'""'lolomcrch w traple.-J 
płycie, pneznaeton•J na okła· 
dziny murOw Pałacu Kultury I 
Nauki. Po dolurch pcnzukiwao 
niach oclfcryto odl-y mózgów 
łych iwlerzqt, powstote p1u1 
wypel!>ienl• ciós1kł mózgo-J 
wapniem oroz Hczne frag· 
lllenty c1-ek, l<lber I łr~łw 
nołei:qee do dwóch osobnilfów, 
I lló'1Ch kaidy miał około S 
metrów dlugffc:I. No podstawie 
badań pokładów geologia• 
nych, w lcfórych odkryto ko!ci, 
uttalonó, łe nolełały one do 
wiełorybdw spned kilkunoslu 
młflon6w lał. Wieloryby to '""i­
dowołf 11-. w rafoce motto, 
kł6r• wówc1as ro1ciqgoło się 
na terenach dzisiejszef polud· 
niowej c14ici Polski. Pochodzą 
one z górnego miocenu - tj. 
okresu trwającego 25 do IO 
millon6w łat pn:ed nouer er-. 
Odnaieilone ollazy nałaiq d• 
wymGTlej rochiny wielorybów, 
najbliie spokrewnionych ze 
wspótc.iesnymi wielorybami nie­
u1ębionymi (fisthi~wcami). 
które drisiaj najcz~ściej wylllę­
pujq w okolicach podbieguno­
ltych. 

Badanio nad s.rC"Jqtka.ml mio­
ceńskkh wielorybów, po tot 
pi<lłWszy -•yłftlt w Polsce, 
prowodxone sq w Zakładzi.e Po­
leor.oologłł we Wrocławiu. 

alęwzlęciern, pozwoliło wyko- usterki, umożliwiając usunię­
nawcom oswoić si~ z wystę- cie ich do dnia premiery ope­
pami publicmymi i ujawniło rowej. 

Koncert laureatów 
Do'brze, te Filharmonia 

Lódzka umożliwia stad arty­
styczny młodym muzykom 
lódzkim. Do wielu koncertów 
młodych artystów nalciy do­
liczyć występ tak ważny, jak 
niedzielńy koncert J.aureatów 
międzynarodowych konkur­
sów at'tystycznych VII' ramach 
V światowego Festiwalu Mło­
dzieży i Studentów, a Z!lra­
zem słuchaczy lub absolwen­
tów łódzkich uczeln.i muzycz­
nych. Program niedzi~lnego 
koncertu laureatów :zawierał 
w więksrości utwory wykony­
wane na eliminacjach konkur­
sowych. Zdzis?aw Klimek (ba­
ryton), zdobywca !I nagrody 
w konkursie festiwalowym, 
uczeń prof. Grregorza Orłowa, 
odśpicv.1ał arię z op, „Wesele 
Figara" Mozarta, arię z op. 
„Książę Igor" Borodina, Polo­
neza ze „Strasznego dworu" 
Moniuszki , „Pieśń romantycz­
na" Ravela i Krakowiaka Ma­
linowskiego. Absolwent łódz­
kiej PWSM, uczet'i prof. Mie­
czysława Szaleskiego, zdobyw­
ca III nagt0dy - Zenon Pło­
szaj - odegrał n.a skrzypcach 
następujące utwory: Rondo 
Mozart.a, Walc - Kaprys i Po­
lonez A-dur Wienlaws.kieg0 o­
raz Hop3k Musorgskiego. Ró­
wnież ucze1'1 prof. Orlowa, so­
lista Opery Łódzkiej, Edward 
Ka.miń.ski, zdobywca IV na-

gródy (tenor), odśpiewa! sze­
reg ai'ii Haendla, Rimski· 
Korsakowa, Meytusa, Verdie­
go <JraZ Pieśń ludową łódz­
kiego kompozytora Ka:rola 
Mroozczyka. Zdobywczyni V 
nagrody, studentka PWSM w 
klasie prof. Mari[ Wiłkomir­
skiej - Urszula Wegnerówna 

odegrała na fortepianie 
Balladę F-dur Chopina i Po­
looeza E-dur Lis21ta. Solistom 
akompaniował dokładnie i 
precyzyjnie Edward Przyłęc­
ki. 

Choola.ż na sali nie było 
zbyt wiele publiczności, kon­
cert upłynął w cieplej i ser­
decznej aIDiosferze. 

Wszysey soli.ści byli życzli­
wie i gorąco oklaskiwani. Naj­
bardziej podobał się wspania­
ły śpiew Zdzisława Klimka, 
którego pu·bliczność nawoły­
wała do wielokrotnych nad­
datków. Szczególne uznanie 
publiczności zdobył sobie ró­
wnież znakomity pod wzglę­
dem technicznym oraz inter­
pretacyjnym występ skrzypka 
Zenona Płoszaja. Wydaje się, 
że tego rodzaju imprezy po­
winny odbywać się częściej , 
aby w ten sposób zys.kać co­
raz większe zainteresOJ.vapie 
publiczności dla występów 
młodych artystów naszego 
miasta . 

Kn:;yszłof Antoni MAZUR 

I 

STR. 3 

ZSRR 

- czy moze m1 pool po• 
dać„. swoje imię? ... 

Owszem. Jestem Tama­
ra Pawlowna. A za in­
formację plac\ pan ZQ 
'k.opiejek„. ' 

Szwecja 

Francla 

Mój mq1: oczek.uje pa. 
na w bibliotece. 

Swiństwo! 

Wloch,Y 

Spirytyści~ - Puka? 

An11li11 

- Przepraszam, aie~rzwi 
nie były zam'k.nięte! ' 



Przed startem 
polskieh 

lekkoatletów 
w Paryżu 

' 

Finowie obawiają się Polaków 
(1 elefonem od własnego korespondenta z Paryża) 
Oził oczekiwani Sił w Pary:ł.u 

JekkoatleDf polscy. WczoraJ 
przybyła. pierwsza Męść ekipy 
fińskiej. Sobotnio - nled%ielny 
trójmecz obudził w stolleY 
Fra.ncji wielkie zp.inieresowa­
nłe i można ml~ na.dzieję, :ie 
olimpljsk1 Sta.di(all Colombes, 
który widział jui tak wiele 
wspania.łych wydarzeń sportu. 
wYCh, będzie celem podróły 
wielu tysięcy paryżaą. takte w 
dni tych zawodów. 

SPRZECIW FINOW 

Niemało do w-ywołania sen• 
ncJl przyczynili się Finowie. 
Oto od szeregu dni między 
francuską a. fińską federacją 
toczą się gorące dysku~je na 
temat_ punktacji trójmeczu. 
Na.gie Finowie, którzy prze· 
cleź są a.bsolutnymj faworyta­
mi w pojedynku z Francją, 
zaczęli się gwałtownie sprze­
ciwiać, a.by oficja.lnie punkto. 
wano za.wody jako trójmecz: 

Bugalski 
zwycięzcą 7 etapu 
Siódmy, 172-kilometrowy 

etap Wyścigu Kolarskiego Do­
okoła Polski prowadzący z 
Opola do Krakowa zakończył 
się zwYCięstwem reprezentan­
ta CWKS l Bugalskiego 
4.24,35 przed Par:ad~kim 
(Sta·rt) 4.24,38 i Cieślakiem 
(CWKS lII) 4.25,40. Drużyno­
wo etap wygra! pierwszy ze­
spól CWKS. 

Etap z Opola do Krakowa 
był bardzo ciężki. Przelotne 
deszcze i śliska nawierzchrua 
sprawialy zawodnikom wiele 
trudności, a mimo to uzyskali 
bardzo dobrą przeciętną 
ponad 39 km na godzinę. 

Mistrżostwa Polski 
w skokach do wody 

W dnia I 2 października br. w 
llOWOO\wo plywalnl w Pałacu Kultury 
i N01Jki rómgro.ne %oslanq ml•trtostwo 
.f\olslcl w skokach do wody. 

ł.ódź re.pre.tentowano b~diie pn:•'t 
-t-l<>rtynkę I Pr<yborowslti9110 (obaj z 
Włókn iorto). 

Prokuratorzy 
contra 

adwokaci 
W dniu 1 pafdtlernl-lco br., o godr. 

15, no boisku no Bucłloeh w Piotrkowie, 
odbędzie się mea piłki nożnej między 
Prokurat\Jrą Wojewódzką a łódzkq Ra· 
dq Ad.vokackq. 

Organizatorzy tego spotkania 1a.pewnlo­
J4, i& poi&dynek b~tia stoi na n:a spoty­
kanym dotychczas w Piotrkowie potlo-­
mie. Dochód z Imprezy pn:e1naciony 
aest na odbudow• Warszawy, 

M. S. 

Z odle~łych 

Nie mamy nic przeciw dniach pełnych obaw Finlan­
udzla.łowi w za.wodach poi• dl! o losy swego meczu z Po­
skiej reprezentacji i możecie lakami. 
&obie punktować swój mecz z 
Pols\'ą, ale my przyjeżdżamy GASTON JEFFERS 
tylko na spotkanie Francja------------­
Finlandia. - twierdzą panowie 
z Helsinek. 

REAKCJA OPINII 
FRANCUSKIEJ 

Opłnła francuska w lot wy-
07;ula w tym nieoczekiwanym 
sta.nowisku oba.wę przed po· 
rażką z Polską. Jest prawdą, że 
ł'rancuzl zakontr&kCowall naj­
pier\v tylko mecz z Finlandią, 
ale jest także prawdą, H: od· 
powlednio wcześnie poinfor­
mowali Finów o swym z&mla· 
rze zaproszenia. Polski do u­
działu w zawodach. Na. wszy­
stkie argumenty Finowie od­
powiadali z niewzruszoną obo­
jętnością: 

- My przyjeżdżamy tylko 
na mecz z Francją, 

- A co się stanie, jeżeli 
dziennikarze zechcą mimo to 
punktować zawody Jako trój· 
mecz? Co się sta.nfe, jeżeli 
dodatkowo wypunktują mecz 
Polska. - Finlandia.? Jest to 
nawet nieuniknione, bowiem 
reprezentanci Finlandii będą 

przecież startować równocześ. 
nie z Polakami, 

LANDSTROEM 
PRZYLATUJE Z MICHIGAN 

Na ten arpment Helsinki 
nie znała.zły bezpośredniej od­
powiedzi. Ale najwidoczniej 
obawa przed polską drużyną 

nakazała im zachowanie 
wszystkich środków ubezpie­
czających własną reprezenta­
cję. Po raz pierwszy chyba w 
historii fińskiej federacji zgo­
dziła się ona na. niemały wy· 
datek, &by ściągl'ląć z Michi­
gan w USA rekordzistę Euro· 
P1 w skoku o tyczce La.nd­
stroema do Pary-.la. Land­
alroem studiujący w Michigan 
dziś już zn&jdzie się w samo· 
locie lecącym do Europy. Rów· 
nolllleśnle Finowie swego feno­
menalnego sprinter& Hellste­
na wystawili aż do 5 konku­
rencji: na 100 m, 200 m, łOO m 
I w obydWll sztafetach 4 X 100 
m oraz ł X łOO m. Nie zanle· 
dbali niczego, &by ściągnąć do 
Paryża całą swą potęgę. 

PARYZ CZEKA TYLKO 
NA POJEDYNEK 
POLSKO·Flll!SKI 

Francja nie ma ładnych 
szans a.ni w meczu z Polską, 
ani w meczu z Finlandią. 
Głównym punktem zalntere­
sowa.nia stanie się też polsko­
rlński pojedynel1, & to Jest 
przecież wydarzeniem na 
wielką skalę. Nigdy chyba tak 
wiele nie mówiono o polskie! 
lekkoaUet:yce, ja.k w tych 

, 
czas o w 

Dwa ciekawe 

mecze bokserskie 
oczekują nas 
w niedzielę 

- W16knlal'1 wystawi pełnq dtlaslqt­
kc - rozpocr.qł J61ef Pisarski. - Spot· 
k'"ln i ~ z. C\\'KS (Bydgoncz) rozegrane 
zo.stcnle w t~ niec:hii!-I~ w tlal i sporto­
wej I będzie trzecim z kolei występem 
łodzian w Il Jid-z.e. 

Do tej PO<'f Włókniarze wywałczyH 2 
remisy. Czy I tym rozem uda Im się 
urwać: 1 punkt. przekonamy się zo dwa 
dni. W każdym bqdi razie nie będzie 

to łatwe xc;danle. W CWKS ujn.ymy 
bo......:em Zawadtkiego (wago plórkowa), 
Wc..lczolca (wago lekko), Krojewsklego 
(vl'~C lckkośredn:a), Derkowskiego (wa• 
go średnio), Pole.Jcsa (waga p6tc1ęika), 
J Niemc1yko (waga cil)tka). Głównie 
d:zięki tym chłopcom CWKS wyso-ko po­
konał ostatnio Budowlanych (Warszawo) 
13:7 I u.sadowił się no pierwnym miej­
scu w swej grupie. 

W romoch niedzielnego meczu Włók­
n'on: - CWKS dojdzie prawdopodobnie 
do reY1onżowego spotkanie Gutlński -
Krajewski. W roku bowiem ubreglym, 
gdy Włók-niort był jesz.cie w I lidze, 
G'Jzińskl przC?grał z KrojłJwskllTI w I 
rund1ie przez nokaut, ole był to no­
kaut pnypadkawy, totei łodzianin nie-­
wątpliwie bęcbie chciał tę walkę wy· 
grai: I uezyni wszystko, oby tego dopiqć:. 
Do meczu z: CWKS powinien równiei 
dobrze 1ię przygotować Cvron, Bo w 
meczu z: Wrocławiem wszvstklm $wym 
symi:.otyłt:om uczynił duiy tawód. Za· 
wodn' lciem tym powinno sit: bardziej 
tco~ielcowoć koło ZMP w Zgierzu, któ· 
rego Cyran jest członkiem I wpłynq~ 
no zm i anę jego trybu iyoia, który tru· 
dno noi.woć .sportowym. 

Pr.:ed m.c-zem :t CWKS na ring.u w 
hotl Włóknia.rzo ujrzymy jeszeze dwie 
druiyny A·klosowe: Budowlanych i 
\.'l/lóknicno U. 1 to spo1:konie pow nno 
doslorczyt kibic.om boksu dużo em01=jl, 
goyi wychowankowie trenera Stosia·ka 
etyn!q stqłe: postępy I moie w niedłu­
~;ej pr<ynło!el przejm~ chlubne trody· 
cje Włókniarty w łód1kim boksie. 

Finał Pucharu Polski 
na antenie Polskiego Radia 

Dziś, tj. 29 bm„ Polskie 
Radio nada transmisję ze sto­
łecznego stadionu Wojska 
Polskiego, na którym drużyny 
pilkarskie CWKS Warszawa 1 
Lechia Gdańsk rozegrają 
mecz finałowy o Puchar Pol· 
ski. 

Transmisja nadana bę-
dzie w programie II w godz. 
16.20-16.40 i obejmie końco­
wy fragment tego ciekawego 
spotkania. 

• 
Zużlowcy 

wyieidlają 
do Szwecji 

polskiego piłkarstwa 

Kadra naszych żużlowców 
Intensywnie przygotowuje się 
do międzypaństwowego me­
czu w Sztokholmie, który ro­
zegrany zostanie w pierwszych 
dniach października. Skład 
zespołu polskiego nie został 
jeszcze ustalony. Tym nie­
mniej należy przypuszczać, że 
znajdą się w nim Szwendrow­
ski, Krzesiński i Kajzer. Po­
została czwórka wyloniona zo­
stanie w najbliższych elimi· 
nacjach. 

W ubleglq nl•dzlelę jurnony łódzkiego 
Wł6k.nio-rza w mec.z:u o puchor Im. 

Galed<lego t Sz<z"i'an:oka zwyciętyll 

Juniorów Polonu warszawskiej 4:2. Ni• 
zaw:edll onl doskonafogo n:.egdył obroń„ 

ey lKS, wielo-krotnego repreze~nto 

Polski, 

• • • 
Pt1ez okno wpadoiq do pokoju p..,. 

rnie1'le Je$!ennego słcńco, a wra.z z ni• 

mi zapach kwftnqcych w ogródku rót. 

Gospod-arz: czestuje mnie poplerO!em I 

prtyjoznym uśmiechem za<:hęco do za· 

dawania pytań. Wyja5n1am cel moje.] 

wizyty. 

- Dobne., dobrz&, o wny•tklm pc­
m6wlmy - pn.ery.va mi ob. Goleckl. -

Chc'.ołbym Jeónodc. najpierw wyro1·ić swq 

_,...,,,... radoić If> zwy~ięst.wa junlor6w Włóknie· 

r.zo. Prouę nopl.sać, że iyczę im :z. CO"' 

Jego serca, aby puchar - który na plt"N-' 

rto zdobęclct - potostoł u nich pr.z-ez. 

długi& łato. 

Wzrok m6J prry\<uwojq wluq« no 
kicnie l!czne fotografie sportowe. No 
dwóch pierwnych p01naję mojego roi· 

mówcą. 

- To zdjęcie przedstcw'o drulynę tKS 
- objaśnia ob. Gałecki. Tutaj stoł KrOI, 

dafoj Frymorid'ew'1cz ł '.·onL 
Tut nod blur\C1em wisi proporctyk o 

bcrwoch duńs.klch, o no nim znoczk.i: 

oJimpijskl, z mistrzostw świata, odzna-

„ ka, na które) wyryto: „Zosłuionemu -

PZPN". Pośrodku tych O<Uno~ I odma­
ezeń wldoci.n'f ]est $fcbrny Kuyt Zosłu„ 

gi, kt6ry ab. Gołecki otrzymał Jul w 

Polsce Ludowej za pracę no niwie 

aportowe], Odznacz:enlo te na~leplej 

obra.zujq tcslugi, jo·kie potożył Gałecki 

dla rozwo-ju naszego p:łkorstwo, 

- Ws?Ystkie moje wspomnienia t bo-­
talii piłko-rskich znajd"Ujq się tutaj -
wskcrr.uje ob. Gałecki no letqcy no 

b:urku album. ' 
Pełno w n-im zdjęć. Niektóre t nich 

sq Jut •bla-kia, pożółkłe... Pn:eg!Qdam 

s?czegótowo zdjęcie ro zdjęciem. Oo­

ł~ck1 objaśnia: 

- To> fo«.grcłla z 1937 rol<u, 1 Lille 
we Fra.ncjt Ten t lewej strooy - to 
Szcte-palliok. Pamiętam, Jo-k dtlś, ro­
:ieg1any no tym stadionie mecz z re­
pre1entacjq tawC>dowców półfliX.nej 
Francji. 5ro4iśmy wówczas uch.lał w tur­
nieju o pucho.r Froncusklej Federoc:jl 

f lti Nołn•J I oko[jl otworcta Swio-to­
wej WysloW'f w POl"/ZU, Ciężki był to 
pajE.dynek. Cało spe>rtowo opinCa Fra-n· 
cji liaylo na 1wyc·41:stwo zawodowców. 
l)mC.Zosem sprmY:liimy mespodtio.nkę. 
Kolorv'o polska z okołietnych osiedli 
gorniezych nalało wprost z radości, 
kiedy zdobyl.iśmy de-cydujqcq o zwycift' 
slw1e bro·mke. WygrołiSmy ten mec[ 2:1 
(1 :~). Jo i Stc[eipan:ck byli;my glówny­

mi motoromł 'tego sukcesu. Proszę fl'ie 
myileć, że się chwalę. Swojq opinlc 
op'<'ram na ówczesnych roc.:enijach pro-­
sowycti. 

Ncs:tę-pnego dnio w meczu flnołowym 
poL.onaliśmy mistrza Włoch Bologne 4:1 
j tym se.mym zdobyliśmy puchar, 

- A tutaj obrazek l meau z Brc.z-y· 
łiq - opowie.do dalej Gołecki. - Ase· 
kurujemy wraz ze Sz:acponiakii!-m noj· 
leastego pHkano św iata - Leon'.dosa 
podcza-s meczu Polska -· Brazyl io o mi· 
strtostwo świata. Byl iśmy wtedy o krok 
od lwyo:ęstwo. Brmylijczycy wygro~i z 
romł dopiero po 30-minutowej dogryw­

ce. 
Do późnych godz1n wieczornych prte­

glqdołem zdjęcia I slucholem wspom· 
n:cn Gałeek:cgo. Mo.ina by z nich pd· 
łVforzyć histo1 1ę łódz.kiego piłkarstwo. 

- W swojej korierui piłkarskiej roze­
gra~em 512 meczów - ciodajo ob. Gc­
łec\:: i - w tym 24 razy broniłem ba.f"N 
narodowych. Ze Szc1eponia.:C.1em grałem 
wspOln!e 13 razy. Rozumiellśmy s ę no­
wzaJem doskonale. Zres:tq, najlepiej 
pn:~jrieć stare roc1nikł gal.et sporto­
Vll)'Ch. Pisano tOffl o nos niemało. 

O~ec.nie ob. Gołecki trenuje A-kla­
SO'-"a drutynę Budor.vlonvch 1 lod!i. -
Z ri:lkq nie mo9ę się routoć - mOwi. 
- J~stem wp ro·udzle chory, al~ dwv-y· 
to.m slQ jaj nC!dol, }ok ncło9owy pa­
lacz chwyta z-0 pcpleraso. O ile 
sta·n mego zdro-.\'io :;:c;: nio pogorsz·/, 
chcę jeszcze prz.01 długi CZO$ priei:.o-
zywC'Ć swe doświodcz.enia pił Ka rskic I 
łódzkiej mlod!ieiy. 

Z')"czymy mu tego z ccfogo serco. 
M. STRZ1'LECKI 

Wpływają 

już zgłoszenia 
Do sekcji szachów ŁKKF 

wpływają już zgłos<enia do 
naszego turn1e1u błyskawicz­

nego. WczoraJ nadesłali je 
Kolejarz i Stal z Bydgoszczy. 
Kolejarz z!(lasza 12 szachi­
stów z zawodnikiem 1 katego­
rii, Bartoszewskim na czele, a 
Stal - 6 z kandydatem na mi­
strza, Chyb1ck1m. 

Dziś .spodziewane ~ą zgło­
szenia szachistów Warszawy 1 
Krakowa. 

Z i:.od71 1~łos1lo się JUŻ 16 
szachistów pos1aclających l l 
wyższe kat?~~irie 

W związku z l1cwvm! za­
pytan1alni, komunikujem.v, że 
w turn1eiu 1nugą brac udział 
wszyscy m1!o!m1cy szachów. 
Zapisy jednak szach1~tek 1 sza· 
chistów, nie mogących się .ie­
szcze poszczycić I 1 wyżs1ym1 
klasami, przyjmowane będą 
w dmu turnieju w godzinach 

rannych od 8 do 9 rano. 

I 

oi-os Ról30TNTCZY 

ZBM-owskie obiecanlii cacanki 

Na budynek mieszkalny czeka 
27 rodzin robotniczych 

Onegdaj przedstawiciele ro· 
botn,kmv 'ZIPW im. Gen. 
$wJeI1CZewsk!ego zlożyU1 w na­
sząj redakcji li.st na.st1WUjącej 
tre5ci: 

„w sierpniu 1954 r. 
Zjednoczenie Budowni­
ctwa Miejskiego w Ło­
dzi, 'Ul, Piotrkow.ska. 55, 

· zgodnie z zawo.rtą umo­
wą prz11stąpilo do bu· 
dowy domu mieszkalne• 
go dla robotników prze• 
m11slu welnianego, fi­
nansowanego z fundu­
szów .zalcta.dowych czte­
rech zakladów. 

Umowa wst<'J>na zn­
warto. z ZBM okre§lala. 
termin 31. VIII. 1955 r. 
jako termin oddania do. 
mu do użytku. 

Jednak ZBM narzucil 
nam nowy termin, no: 
dzień 30. X. 1955 r. W 
chwili obecnej dom stoi 
pod da,chem. ZBM przer­
wa Io pracę, a ludzi 
przerzucono na inną 
robotę. Z tego powodu 
zaklady nasze jako in­
westor interweniowaly 
w dyrekcji ZBM - jed-

Zamawiajmy l{siążki 
Ciągle słyszymy o trudno­

Ś<:iach, jakie mają lódzcy czy­
telnicy w momencie, kiedy 
l'hcą zakupić tę czy inną inte­
resującą książkę. W związku 
z tym odwiedziliśmy jedną z 
księgarń, a mianowicie księ­
garnię medyczną przy ul. 
Piotrkowskiej 102. 

Zadajemy pytanie kierowni· 
kowi: 

- Co robicie, by ulatwić 
klientom zakup interesujących 
książek? 

- Na to pytanie odpowiem 
nieco dluższym wywodem: 

nak bez źadnego skut­
ku. 

Z!lpytujemy, cz11 nasza 
bu.dow!l jest tak nie­
ważna, że można 11a. 

niej robot11 wstrzy· 
mać?„. 

Uważamy - w imie· 
niu 27 rodzin robotni· 
czych, które mają za· 
mieszkać w tym budyn­
ku, że jest to sprawa 
nie tylko ważna, ale 
bardzo ważna. Robotni­
cy na budowę omawia­
nego domu przeznaczy­
li pieniqdze z f11nduszu. 
zakładowego. Apeluje­
my więc do dyrekcji 
ZBM, by dotożylo. sta· 
rmt i drogq. podjęcia 
rófoych zobowiazaii od· 
dala w jak najkrótszym 
czasie budynek do u­
ź11tku. 

Z listu wynika bezspornie, 
źe terminy wyznaczone przez 
ZBM nie są dotrzymywane, 
że budowa bloku, w którym 
ma zamieszkać 27 rodzin ro­
botniczych przedłuża się z wi• 
ny wykonawcy, co wywołuje 
zrozumiale niezadowolenie 
wśród mootn'.ków z ZPW am. 
Gen. Swierczewskiego. Od 15 
sierpnia nikt już na budowie 
nie pra<:uje. Wykonawcy i.u­

dowy tłumaczyli, że robot­
nicy potrzebni są do wykoń­
czen'a pilnych i termino­
wych robót przy remontach 
szkól, ale że w dniu 1 wrześ­
nia wrócą na budowę. Mimo 
obietnic roootnicy nie rozpo­
częli pracy ani w dniu 1 
w1-ześnia, ani w na.stępnym. 
wyznaczonym przez ZBM ter• 
minie - 15 września. Po in-

29 września 1955 r. (nr 232~ 

·„Czy znasz tradycje ,.,, . , . 
przy1azn1 

polsko-radzieckiej?" 
Zadanie nr 13 

O sprawę Rewolucji Październikowej l o wolność naszeJ 

ojczyzny walczył na olbrzymich przestrzeniach Rosji, 

nad rzeką Hoang-Ho I nad Ebro. Dol>l,jał faszy'lm hitle­
rowski w Saksonii, wyzw&lal na.ród C7.c&ki. 

• 
Był niezłomnym żołnierzem Patdilemlka, W)cbowan-

kiem partii leninowskiej, bojownikiem JeJ idei I za.sad. 

Zginął od kul raszystó w Polsce, o której marzył 

o którą walczył przez ca. e swe pięlme lycie, 

Kupon konkursowy 
nr 13 

Podać imię I nazwisko człowieka., 

którego postać stała się symbolem 

głębokiego patriotyzmu I internacjo-

1 : 
i . 
: 

„Czy znasz trady• nałlzmlL : 
cJe pnf Jatnl pul· . i 
sko • ra.d1.\e~kieJ?„ · 1• 

·······························:·············································-··· 

Księgarnie nasze przyjmują 

obecnie zamówienia na zapo­
wiedziane wydawnictwa. Ak­
cja ta ma na celu przede 
wszystkim usprawnienie roz­
prowadzania literatury facho­
wej, a także społeczno-polity­
cznej. Jak najszybsze dostar­
czenie zainteresowanym otl­
biorcom książek, potrzebnych 

dzonych przez księgarnie ar­
kuszy zapowiedzi wydawni­
czych zamawiać interesujące 
ich tytuly, które po nadejściu 
do księgarni są im przesylane 
drogą pocztową, bądź też księ­
garnia awizu.ie klientowi o ich 
nadejściu. W chwili obecnej 
na przyklad księgarnia nasza 
przyjmuje zamówienia na ma­
jące uKazać się w październi­
ku książki: Postępy chirurgii 
t. 2, Pediatria kliniczna, Dla.­
gnostyka chirurgiczna, Nauka. 
o chorobach wewnętrznych. 
Te właśnie tytuły ukażą się w 
październiku, a ;>ierwszeństwo 
w ich zakupie przysługiwać 
będzie tym, którzy złożyli na 
nie zamówienie. A więc nasi 
klienci we własnym interesie 
powinni interesować się arku­
szami zapowiedzi wydawni. 
czych, gdyż w ten sposób za­
pewniają sobie otrzymanie po­
szukiwanych ksiqżek. terwencji zakladu murarze ___ _ 

mieli rozpocząć prace przy­
gotowawcze dla ZIS w dniu w pracy zawodowej, naukowej --------------­

czy dla studiów. Ponieważ 

właśnie dla tych odbiorców 
szczególnie ważny jest termin 
otrzymania pewnej pcnycji, 
mogą oni na podstawie prowa-

Czerwone jarząbiny 
i ozdobne krzewy 
upiększą ulice 
śródmieścia 

l cn1eien>one me 'Jl pn:y domach sq 
ulub:onym mie-jscem wypouynku. tq~ 
.s iedz.lcich s.potkail, dtłec:ięcych zabaw 
lt;>. Z koldym cokiem miastu not.Jemu 
przybywa c;oroz więcej !akich pr<yjem· 
rych miejsc:. Koidy wolny sitrowek zie-­
ml · zcm~nia się 1topnlCW110 na tkwef')' 
I pia.ce zoba.w, Jest.cze w tym roku kil­
ko opusuzonych placów zmieni swóJ 
wyglqd I charakter. 

Dnia 10 paidilomlka ro1pocz'f"O si• 
ciccja 1oziel&nlonia nauego mla·sta , W 
dr:elniicy Sródmleś-cle za1adzonych 10-

stoni& ponod 500 drzaw jarzębiny I 7 
tys. ozdobnych krzewów. Sadzonki pny· 
go1owuje jui: Zonqd Zie1en1 Miejskiej, 
o·le sodze-nlern powinni silt z:ojqć: soml 
mienk.ońcy, 2okłody pracy t mtodziet 
nkolna. Wiele do pow:ed1en.;a mojq 
tuto) komitety bł<>kowe I domcwe. 

Komunikaty 
Ł6dzklego Ośrodka 

Szkolenia Partyjnego 
W dniach 1 I 2 poidrlernlka br„ od­

będq sftl 2-0niowe zojęcia dla lci~row· 
ników s.-tcłych semlnor:6w powiatowych 
szkół polityctnych I i II roku orolZ kół 
ł<;ud:omO'nlo hi;torl! ruchu robotnic.tego 
(, Il I !li roku (miasto). 

Bibłicgrofi~ do lO}ęć pri:esłono do 
KP i KM PZPR. 
Obecność na seminariach obowlq1ko. 

wa~ 

• • 
„ 

P<><'aJe się do wlodomołc:t. te, w 
twiqzku t 1okończen;em Inwentaryzacji 
blbłiootoko Ośrodka I czytelnia jest 
crfnna codzienn;e od god1. 8 do 22. 

• • „ 
U#ago, stuchoue samcksdołcenia 

kierunku historii KPZR 11 rok). 
Wyklod na temat .,Histor:a KPZR -

metrk.siizm..Je-olnrbm w działaniu", odbę~ 
d"1e się w plqtak, dr>lo 3ll bm„ o godz. 
17, w roll wykłodowaj tó<lzlliego O!rod­
ko, uł. Traugutta 1. 

• • • 
U_, sluch«ze 1omoh1talc111la 

klor~nł<u hlstorll pobklogo ruchu rołlol­
niu9110 (I rok). 

Wyktad na temat „Postępowe trady­
cje noł'Odu polskiego" odbęchie się w 
plqtck, dnlo 30 bm., o godz. 17. w 
so~ wyl<ICKl<>waj AkodemU Medycznej, 
ul. Norutowiao 60. (Dojood do pl. Oq­
brow1kiego), 

22 bm. I tym razem skończy-
ło się na obietnicy. 

Rozumiemy, że ZBM może 
mieć trudości z wykonaniem 
swoich zadań. Trudności te 
nie upoważniają jednak do 
rzucania słów na wiatr i da­
wania obi~tnic, których póź­
niej .z reguly nie dotrzymuje 
się. 

Jeste§my zdania, że dom 
mieszkalny budowany z fun· 
duszu zakładowego, objęty u­
mową między zakładem pre.-
cy a. załogą, a więc inwesty­
cja, którą żywo zainteresowa­
ni są rohotnlcy tego zakladu 

powina być szczególnie 
troskliwie potraktowana przez 
ZBM. I dlatego termin poda.-
ny przez ZBM musi być do­
łrzymany. Nic nie stoi na. prze­
szkodzie, ~cby przy właściwej 
qrganizaejl pracy budynek dla. 
Zaklaclów Im. Gen. Swier­
czewsldego był oddany w ter­
minie. 

Kronika 
partyjna 

DZIELNICA SRODM!E$CIE: 
drii, 29 bm., o god1. 14, w „ 

Wielka .impreza niedzielna 
Łódzkiej Komendy Straży Pożarnych 

11 kont.rencyinej, al. Koś:iun· 
kl ł, odbędt.ie sitt nkolenie lea 
kretony orgoniiocjl partyjnych l 
grupy A na lemat: uProco or­
ganiiacjl po:rtyJnrch r ewiden· 
cjq portyjnq 0

• 

Wyd1lal Propago'ldy ic""!a­
domla, ie pierwn• 1emino· i 
rlum dla wytcłodowców I 1oku 
11koly polltyciMI odbQdtle .i, 
dliś, 29 bm.1 o godt. 16, w 
lo•kału dzielnicowego oSrodko 
partyjnego, ul. Piotrkowska 194. 

no zawody w cenłe 2 tł na bywać moi­
na w pnedspriedo.t:y w ockl1lołach te· 
re.ncwych straty pożarnych, u kle.rowni· 
k6w ochl'Oł'ly pn:eciwpotorowe} w zakła­
ooch pracy ora1 w kosoch stadionu ZS 
Sparta w dniu rotpOCifłclO zawodów. 

• * • 

W niedzielę, 2 poźdzt.mlka bł., o 
god.z:. 9, na stad:iooi• ZS Sparto, w 
pa1ku 19 Styczn;a (Helenów), Łódzka 
Kornenda Stroiy Poiamych orgonizuje 
[C'ł!ody poiofn!cze straty zawodowy~ I 
z01kładowych z terenu m. lodzi. W 10-

wcdach •potkojq s;ę oddziały: 2, 5, 6 ---------------
1 7 z Ł6tbklej Kom.OOy Straży Pożar­
nych or011 :zokładowa stroi poic.rno 
ZPE\ im. J, Stołlna. Odbędą się rów· 
niet indywiduot-n. zawody stroiaków w 
pakony.Ncmiu toru przenk6d. 

DZIELNICA STAROMIEJSKA: 
pierwue semifta rium dla wr­
kłodow<:ów I roku 11ko!y poll· 
~c1Mj i I roku atudlowortła 
ruchu robotniczego odbędzie 
się ddi_, 29 bm., o godt. 16, 

W cz.asie imprert wystqplq równo!e-t 
artyści ocen lód lok ich 010• pnyg iywoć 
b~dą or~l cslry, 
5:cteg6łowy program Imprezy ino]· 

di.1je: s.ię w ałi.t?cch, rozwieszonych w 
zckłodcch pracy 1 no m-leśc.ie, Bilety 

Jeśli masz trudności 
z wychowaniem dzieci 
Zarząd LódZilń Ligi Kobiet, 

pragn~ prnyj.ść z pomocą ro­
dzicom, wychowawcom LIP„ 
mającym trudności z wych-0· 
waniem dzieci, uruchamia z 
dniem 30 wrześn.ia, w lelka.lu 
przy A. Struga 1, gabinet po­
rad wychowa.wC'Zych, czynny 
w piątki od godz. 17 do 19. 

Porad udzielają wybitni 
s.pecjallści i pedagodzy. 

Inicjatywa LK spotka się 
niewątpliwie z uznaniem spo­
łeczeóstwa, a zwłaszeza rodzi-
ców. ) 

RADIO 
CZWARTEK, 29 WRZE~?lllA 19S5 R. 

FALA 202,1 m 
WIADOM0$CI: s.o>. 6.00, 7.00, MO, 

12.CA, U.OO, 18.15, 21.30, 23.50. 
H.25 Muz:yko ro.zrywkowe. 15.05 

P·eSni Edwo•rdo Griega. 15.2~ W roa­
n cę śm 'erci A. GrOOste ino. 16.00 Mu­
zy:C::o roc.ryw\.:owo . 16.20 Tro nsrWsjo z lO­
koficzenia Mno~owcgo meczu ~łki noi­
n~J o Puchar Pol&lkl , CWKS - Lechia . 
' 6.40 Mu?:yka roiryw:C:owo. 17.00 Au.dy· 
eja dla d1iocl pt, 11 Serc:l". 17.30 lócb­
ki d[ien:i1k rod·iowy, 17.45 „Rundo z 
p:o.scn!cQ". 18.0~ Mu1yko rozl')y,·~owo . 

'8 20 Koncert paznońsk:cgo chóru PR. 
ts.r.o Muzyka. 19.15 .,Poetjo i świ at••, 
19 t,O „Dos Woh!łemper'. erle K!ovler". 
1~.5J „Zogod•lci muzyct nc". 20.30 „So 
kół" - slucho ... 1isk.o. 21.10 Muzylco. 21.50 
Sprc·wo-zdanic t Wyści gu Kolouk. ego 
Oo:»:cla Polski. 22.00 Sehtet o;gcno­
wy, 22.20 11 Powr6t" - OJ:C>Y.-':cdo:n:e. 
22.J:O Piosenki radzieckie. 23.10 Koncert 
sy;nfoniczny. 

Inauguracja 
roku akademickiego 

na Politechnice łódzkiej 

w lokalu dtłelnicy Sto.romiej~ 
Ha, ul. Rewolucji 1905 r. nr 
65. • „ • 

DZIELNICA RUDA: pi•lwH• 
semino:rium dlo wykładowców I 

Rektorat Politechniki lódtklej zawjo„ roku ukół poliłyt::tnych I I ro· 
domio, ie dnia 1 paid1iernika 1955 r.. ku lcół ttudiowo.nia ruchu ro• 
o godzinie 11, w auli Politechnłki bołniu.ego odbędrie sitt dziś, 
pr:r.·1 ul. Gdańskiej 15:5, odbędzi• 29 bm., o godt. 16, w lo:Cołu 
~1ę uroczysta inauguroc}a r.oku alc:oQ.,. kD Ruda, ul. Bednorsko 42. 

mickiego 1955·56. • * • 
Na program il<>iq się: ><>gojenie 1 DZIELNICA POLESIE: du~, 

powrta.nic zaprouonyeh go.Sci, odctyta· 29 bm., w sali konf•r.emrjnej 
n'• listu m:nistro Sllc.olnictwo Wyższ.e· KD1 odbęd1le si4 seminarium 
go, przemówien-ie rektora Politechniki dla wylcladowc6w I roku ruchu 
lódizki.ej, pr1em6wiefli& przecJ5tawiciefo robo-tniczego, a dnia 30 bm., o 

I 
miod.ziety i 1oiklodu produkcyjnego, , godi:. 16, dla wykfodowców łl 
ogłos:e:nle tytułów kandydatów nauk, roku ruchu robotnic1ego. 
urc,zy.sta 1mma·trvk.ulaie:ja orat wykład * * • 

I 
il"Jeiuguracyjny prof. dr Atanazego Bo-- DZIELNICA BAtUTY: drlł, 29 
ry1lcn pt. „Polimery, jarko surowce włók„ bm., o godz. 1S.3D, w sali KO, 
natwórae". Na ~ ··oczyslość: tę re-ktoral uf. W.aryńskiego 71, ra1poc1nie 
zopro.szo przyjaOlół Palitechniki orat # się pierwsze zoj~cie dla wykta„ 
W!lystkich s.tudentów. l dowców I roku ułc6ł połityc:r„ 

nych i wrłdcdowców I roku 
I h!storii polskiego ruchu. <Obol· 

K 'tk mc1ego. ro O . Dtli, 29 bm„ o goch. 15.30, 
w sali KD, ul. Waryń•klego 71, 
odb-:;d1ie slę odczrt dla 1okła· 

O Wl·ezu dowy:h komisji lqcinoS.I m; •• 
sto ze wsiq z terenu KO na 
ie-mat „Poprawo struktury gl•· 

sprau1ach -
Pr,tydium Ra-dy Narodowel m. lodrl 

- Wydziel Handlu - podoje do w'.a· ' 
domoiei mi es?końc6w, ie Dzielnicowe 
eiuro OpolaNe 0101 składy deto-liczne 
sprzl~doży węgla ZSS i MHD, z uwagi 
no przej ęcie ich pr[CZ Ok1(l;gowe Przed­
.s1ęb1orshvo Ho.ndlu Opatem, będq n:e­
c.zynne w drt:ach 29, 30 wrześn i o 
i 1 poidzJem:-lco b r. Składy hurto· 
we ZSS prowcd zqce sprze<laż. węgla i 
koksu będq n;eczynne w dn:u 3 poi­
d1iern :ka br. rOwniei. z wylej wymic­
r.ionych po.Noelów. 

• • • 

by i Jej iy1ność". 

• * • 
DZIELNI CA CHOJNY: dziś, 

29 bm., o godr. 16, w 1ali KD, 
ul. Kalinewskiego 241 odbędzie 
się semlna.rium dla wyidodow· 
ców I ro~u lcół studiowania hi~ 
storii ruchu robotnlc1ego. 

'"'""~„ .......... ~ .„ ................. 

Narada 
w sprawie opieki 

nad matką 1 dzieckiem 
ZD ZMP Rudo zo·Niodamia w~zy.s.tk.i ch Zcrtqd lódzk.i ligi Kob!et 1 Woj. Po-

przow~n . czqcych t tsrcnu d tieln;cf, ŻI!- rc;d.., :o Ochrony Moderzyilstwo i Zdro­
cz;~. 29 bm .• o godz. 17, w sof przy wio Dziecko - orgon itu jq d.ziś, 29 bm., 
ul. Swiercicwskiego 23 odbędjie s i ę 0 godz. 17.30, w lokofo przy ul. An-
norada. Or.:ejo Strugo 1, norodę dla a-ktył""u ko· 

I 
• * • b:C!cego, tatrudn1oncgo w placówkach 

Pre1yd1um RN m. tod:i zowi-0do· cp ck.i nad malkq 1 dueckiem oroI tlk­
m 1a, te d1 s, 29 bm., o god:i.. 18, "' tyw\.1 Ligi Kobiet. Na '1arodzie przed­
~ab 1 nec1 e rodno.ao przy ul. P 1 o~r:C:ow- sto·,..,c1el Ministerstwo Zdrowia, dr 

I 
1k1ej i04, odł: ędz: e sic; ko!c1no prele!c· Sttc:-::helska, uczestn ik w1c1ecz:k l do 
cjo dlo czton~o.v Rody Noroclo.Nej m. I ZSRR, pn:&każe swoje spostr1oien. a 1 

tod: na temoit~ „Za.gcdni&n e ochrony J U"'J~uJ t o opiece na-cl matkq i dzieckiem 
sub!ttoncjl miestkonloNei w lodtl'', w Zwiqzku Rodziec.k m. 

lista fundatorów nagród 
1'12. K<>maat M;ejsld PZPR w Piotrko­

wie. 173. C!!'nt:ola Tek.stylno Biuro Elts­
portoNe „Cetebe". 174. Huta Szkła 
„Hortensja". 175. Pre2·1dlum MRN w 
Piotfke·.vie. 176. Zakłady Mleeia.r5'1<le w 
Ra'Clomsltu. 1n. Sp6łd1leln:a Pracy 
lJslug Skórzanych im, PKWN w Ra· 
domsku. 178. Rodomszczańsk:e Z0<klody 
Przemy.stu Drt~wncgo nr l w Radom­
sku. 179. Sp6łd<:ełn:a Pracy „Czyn" w 
Radomsku. 180. Spóldt.iclnia Pro.cy In­
wa!ld6w w Rod„·msku. 101. Powncchno 
Spóldzielnia Wielobroniowo w Rodom-

slcu. 182. Za-kłody Przemysłu Bawełn!a­
iie-go Im. Stalina, Zakład „C'. 183. 
Centro.In& Warsztaty Odzieżowe. 184. 
ZPD1. im. Kono;mkkiej. 185. Miejsłc.i• 
Prtedsięb·,omwo R~ót Oiogowych w 
lodzi. 186. ZPDz. Im. Kasprxoica. 187. 
Centra!ne Biuro Teelinlezne. 188. Rze· 
mieilniC:?a Spółd1ielnia Krawców i"m. 
Pl<.WN w Łodzi. 189. Dyr, MHD - Opał. 
190. Pio\fkowskie Za·ldo<:ły Przemysłu Ba• 
weln-l0;nego w P.otrkow/e. 191. Spół· 
dzie/,,.;:o Praq 11Jedność"! 

Konkurs krawiecki trwa ... 
a Łódź czeka na wyniki 

Konkurs na oszczędne zuży­
cie materiału przy szyciu 
odzlezy miarowej odbił się 
głośnym echem wśród całego 
społeczeństwa. Nikomu prze­
cież nie jest obojętne, czy na 
uszycie garnituru kupić ma 3 
czy 2,20 m tkaniny. 

Redakcja otrzymuje codzien­
nie kilkanaści telefonów od 
czytelników interesujących się 
postępami w przygotowywa­
niu przez łódzkich mistrzów 

dolożą starań, by powodów· do 
krytyki nie było. Ze swej stro­
ny życzymy im jak najwięlt· 
szych sukcesów, życzymy, by 
tytuł najlepiej i naj­
oszczQdnej szyjącego krawca 
- przypadł wlaśnie krawcom 
łódzkim. Nie należy tylko Z&­

pomloać, że tennin składania 
szablonów upływa z dniem 30 
wrześni& br. Na wyniki pierw­
szego etapu konkursu czeka z 
niecierpliwością cala Lódź! 

igły prac na konkurs. Spodzie- -------------­
warny się, że na zapowiedzia­
nym pokazie wyróżnionych w 
konkursie eksponatów - po­
dobnie jak w Warszawie i 01:i 29 bm. o godz. 19 w ·1oJcału 
Szczecinie - toczyć się będzie wlainym Stowonyszenia Inżynierów 1 
ożywiona dyskusja. Spostrze- Techn l<ów Przemysłu Włók enniaego w 
gawczości mieszkańców Lodzi t~dzl ul. p otrkowsko 135 mgr Wodaw 
ni~ ujdą ani \',"'.Idy, ~n~ zalety I looh wrglosl odczyt pt. „Przodu1qc& 
demonstrowaneJ odz1ezy. ,,.ctody pracy stosowano · w polskim 
Niewątpliwie krawcy nasi prze-myśie włóklenmczym", 

TEATRY 
NOWY (Wi•c'<ow•klogo 15) - godz. 19 

- „Wesele Figaro". 
POWSZECHNY (Obr, Stollngrodu 21) 

- godz. 19 - „Nouczyc el tońców"\ 
IM. ST. JARACZI'- (St Joroczo n) • 

1 
godz. 13 - „Ballady i roma.ns•"• 
godz. 19 - „Tok:e c.zc-sy", 

E!»HilAOA SAfl'"'-'H.:.Zr.A draugutto 1) 
- goc:h. 19.t5 - „U..voga. kręcimy". 

i..uzvCZNY (P•ot,kowsko 243) - oodL 
19.1.5 - „Wiktorio 1 jel huz:or'" • 

cYRK NR 1 (płoc Nlepodłegloici) 

s;odz, 19.30. 

MUZEA 
MUZEUM SZTUKI {W1ęokows~ l ego 36) 

- <>tworte od godz, 14 do :IO. 

WYSTAWY 
onooEK PROPAGANDY SZTUKI 

(pcirk Sienkiewlao). - Wystawo proc 
komórek wz.ofCUJQCych przem\'słu tka• 
nin dekorccyjnych - civnna w godt:. 
od to do is. 

WYSTAWA OBRAZUJĄCA OSIĄGNI~ 
CIA W ZBIORCE ZtOMU 

Od 28 bm. do 12 pofdl;ern lka br. 
\'Y olei Parlcowej C[ynno będtie wysta­
wo obrazująca dziesięcioletnie osiqg· 
'1 i ęc:a społecz.eństwa w zblótce demu 
na terenie cołego kroju. 

KINA 
BAŁTYK (Na<utowlczo 20) - „Storo 101' 

teco"' - god1. 16, 18, 20. 
GDVNIA (luwlma 2) - Prog,om In· 

rr-cw dolcumentolnych • \r:ulturolno-. 
o~wiatowych: - „NoW'f M tń~k", „Mię· 
dLync.rodowe spotkanie w hokeju no 
lochie: ZSRR - Szwecja" - godz. 18, 
20. 
0~ogrcm dla noJmlodszyeh; - „Lło­
ta ontylopo". ,,OłówelC I tlekł''. 
,,Dwa łokome niediw1adkl'" - god1. 
16, 17. 

MŁODA GWARDIA cz;elona 2) 
„Moksymelc" - godz. 16. 18, 20, 

MUZA (Pob,onlcko 173) - .Sygnał no 
r1ece" - godz. 18. 20. 

PIONIER (Froncinkańska 31) - „15-ło­
tn; kcpiton" - godz. 17, \9, 

POKOJ (Kozimitma 6) - „Kordzi~" -
godz. 18, 20. 

PU1.0N1A {Piotrkowska 67) - „Romeo 
I Julio" - godt 16.30, 18.30, 20.30. 

P~ZlOWIO$NlE (Zeromsk:ego 76) -
.,Pog,omcz.yl'li tyqrysów" - gocit. 18, 
:IO 

1 MAJA (Kllinsk'ego 178) - „Ta11mnl­
C[o wyspa"' - godz, 171 19. 

ftOMA (Kołlnewskiego 84) - „Skan­
derbog" - godz. 18, 20. 

REKORD (Kolinewskiogo 2) - „Weso­
łe gwiazdy" - godz. 17, 19. 

SOJUSZ (Nowo Złotno) - „K,óiowa 
balu" - godt, 18.30. 

SWIT (Boluckl Ryoe•l - „Oygnltorz ne 
tr<.<twie" - godz. 18, 20. 

STUDIO (Bystr<ycka 7·9) - „Reze.wowy 
9roa„ - godz. 17, 19. 

STYLOWY (Klt;ńs-kiego 123) - ,.Młodość 
Molc.symo" - godz. 16, „O 6 wleao­
rt-m po wojni~" - godz. 18, 20. 

TATRY (Slttnkievo1loa 40) - ,,Oni i no­
ce" - godz, ,16, „Podstęp swo-tkl" -
godt. 18, 20. 

WOLN0$ć (Przybyszewskiego 16) -
, 1Kwiat miłoSci" - godz. 16, 18 1 20. 

WtOKNIARZ (Pr6chnika 16) - „Komeo 
ł Julio" - godz. 15.45, 17.45, 19.45. 

WISlA (lu..vimo ł) - Prog•orr. składa­
ny wg nowel A_ Cze,howo: „No let· 
nisku„a •• Paniusie''• .,Nieprawe dzle-­
cko0, „Bronko" - qndt 16 18. 20. 

ZllCHĘTA (Waryńskiego 26) - „Grz~st• 
nicy bez winy" - godt, 181 20. 

O\~·\J~~~WI: y)wo~rec 6.~~1 $11t . J - „Pf'r 
worMe , „P.ewcy mono • „Lazurowy 
brzeg", „W kroju je1io' 1 wodospa• 
dów" - godz, 16, 171 181 J'7. 20, 21, 
22. 

Dyżury aptek 
Dzl.51-ejszej nocy dyiurujq na~łępujq­

ce apteki: Limanowskiego 1, Piołrkow· 
ska 25, lo.giewnir;ko 120, Piotrkowska 
307 Gdańska 90, Na.ru1owiaa 42. Ar· 
mli Czerwonej 8, Srebr:zyń~ka 61. al, 
Kc.!ciuś1;kl 48. 

DV%URY SZPITALI 

Chiruł'glo: d>i!. calq dobę dyiuruj& 
Klinika Chirurg iczt10, ul. w:gury 19. 

lnt•mo: dzH colą dob~ dyżuruje 
Szp:tGJ im, N. 8a:rlickiC9o, ul. KOl)C:lń· 
skiego 22. 

Driur połoinlczo-ginekclogiczny: dz:ł 
cid godz. 8 do 20 dyżuruje Szpitał ima 
dr Mod.urowiczo, ul. K;remicniecl:o 5. 
a od godz. 20 do 8 dyżuruje Sz:pi).ał 
im . M. Curie-S~łodowsk.iej, ul. Cur4a• 
Sk<c>OO'Kskiej 15. 

Ważne telefony 
Pogotowie Ratunkowe - 2S4-U 
M:ejska KomeMa MO - 25}60 
Ml~jski Ośrodek I nforrnocji - 159·15 
Strai Poiama - 8 

A.edogute lto•egtum Q111do'<to• 't~etelrt..- ol'fYtmut•• codt!•"„'• .- ;ocn 1i-u. ~ielc:r•tort odoowledr101n„-. ;Jodt 10-,2. łelełon,. C'el"ltroJe telet l93-00 (łQcr, te ""łfYStłt•rfM !łt1ołotn l1; -.doktor 'tOCt 11~14, i:oslępco •ed tioeJ l1~7l. te\•etot'I ~oow l19-0), da:loł oarty)n,r 1'10-19, dz:loł to e1oonde,10.W łl1t6w ' Inte w•ncjl l19-C2. 

dz.lał mleJskl 200-42. drJoł •konomlCl.n) 21a..11
1 

d&loł t0lft) 146-82. dzloł •POrł°"""Y 141-11. R~d„!(eJo nocntt 156-8' 1 1(5..MJ Dlfoł ogłM1:ei\ - t6dt. ul. PJotl"JCOW'&.łto 96 teł „, !50 ' 114·~ Wydawco: ~W _„ProJO", Ądre1 t9dalrcth tódł. fł·otrt.ow1tn V6. li oietro Oru111 RS'W .Pcoaa„, Lwirk& 17, te'1 ~~ Pop,1 druk gMi 

50 g, Ceno prenumeraty occ?towel ł1'11esłęcznle zł 3.®. Prenumerote w 1tolo0ttcłu iatłodo"NYm - m1e1lecznl• rl 1.80 • orrrJmulo delegoturv Prteo1 1eblot'1two Uoowuechnlenfo Prosv ł l(s1attt .Ruch"t 0-6·16652 


